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Miejsce w Lidze Narodów | Krwawe rozruchy bezrobotnych w Kaliszu |Kogo PPS. desygnuje 


Starcie tłumu z policją i wojskiem. 
30 osób rannych. 4 zmarły. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


kwestia Życia 


r Lwów, i0 iutego. 
> Społeczeństwo jest tak dale- 
Zajęte kłopotami życia codzięnne- 
, że mie ma mawet czasu zwróci 
Wei na nowe niebezpieczeństwo. 
mę ACO nan w Genewie. Wkrótce 
Naroda Niemcy swój akces do Ligi 
wątpię . Nie ulega najmmiejszej 
miga V OŚci, że mie tylko zostaną 
Frigai, ale otrzymają obok stałego 
ŚKca w Radzie Ligi, także szareg 
bór. ych stanowisk w komisjach 
„<KTelarjacie. Pojawienie się Nie- 
M Wywola onmzjazm wśród wic- 
członków Ligi i będzie uważane 

„Wcielenie się ducha Locarna. 

ja Niemiec jest krokiem dv- 
Domyślanym i obliczonym ma 
gą metę. Dotychczas bowiem 
ię za gy, Pt istnienie Ligi i uważali 
z dy polityczny powstały na 
weny Zlllenawidzonego traktatu 
Nieo skiego, Cała opinia spoteçzna 
nim o c tego traktatu nie uznaje a z 
trazem mie uznaje także i Ligi. 
Ednakowoż kilkuletnie doświadcze- 
È Douczyło ich, że czynny udział w 


Li A 

n " może im znacznie więcej 

baj OŚĆ korzyści aniżeli bezsilie 
Otowarie, 


-sunki w Europie uległy ziacz- 
Zmianie, Francja ma ciężkie kło- 
wg lmansowe i kosztowną wolię 
i yrii i Marokku, Czechy no o0- 
Roin h wyborach. przestały być 
Kirata potega, ufera wegierska wy- 
ego ¿e przygotowany w Buda- 
ropę xi gularz, mógł zatruć całą Eu- 
zys g, SKa przeżywa straszny kry- 
tahy WY, a szczególnie mo- 
SZĄ Her owiety wspaniale nieja 
cliwita ać Amglię, słowem nastała 
moga > kiedy "wypoczęte Niemcy 
węz. zabrać głos i  wyzyskać 
stkie slabe strony najważniej- 
<h członków Ligi. 
tie zak korzystnej sytuacji jeszcze 
Brzęcjęty od czasu „traktatu i każdy 
aumie, Y „bürger” niemiecki zro- 
pa D stałe miejsce w Lidze. 
d plamy mają Niemcy? Bar- 
OSIE; usunąć Francję od wpły- 
tope środkową, osłabić jej 
ików Polskę i Czechy, wziąć 
nę Austrię i Węgry, uczynić 
skiej „rodkiem polityki europei- 
Świaci "© DO tej linji Niemcy pójdą 
weze Czą o ten dwa zjawiska: aT 
À przyjazd przedstawiciela 
pnia ks. Seipla do Berlina, drugie: 
Mae z) Skanie książąt krwi, przez 
m 3% zwrot  skomfiskowanych 


prasa francuska słusziie WysuwaA, 
tó zasadniczy postulat przyjęcie 
ky esne Polski do Rady Ligi, 


Biegi "OWaŹNIK wiąływu nie- 
ego. 


z $ uspokojenia podejrztiwej An- 


oponuje hakże przyjęcie Hisz- 


że Stresemann ma rację jeżeli! 


Warszawa, 9 lutego. 

Dziś nadeszły tu z Kalisza alar- 
ntujące wiadomości o rozruchach 
bezrobotnych. Sprawa przedstawia 
się, wedle urzędowych wiadomości, 
nastęjpująco : 

W godzinach popołudniowych li- 
czny tłum bezrobotnych Zebrał się 
pod magistratem, domagając się 
podwyżki wysokości zasiłków o 100 
procent. Do zebranych przemówił 
burmistrz miasta Kalisza. p. Szaras, 
tłumacząc, że miasto nie posiada 
odpowiednich środków i że zwróci 
się w tej sprawie do rząkłu. 

Mimo tego wyjaśnienia, twn 
przybrał groźną postawę. Burmisirz 
Szaras pebity został ciężko pociska- 
mi kamieni, poczem tłum wtargnął 
do biur magistratu, demolując urzą- 
dzenie. 


|  Poiicja, usiłuiąca rozpędzić napast- 
| ników, została przez nich rozbrojosa 
i dopiero zawezwanę wojsko wy- 
parło tłum z pod ratusza. Rannych 
jest 9 osób, w tem 3 policjantów, 1 
Żołnierz i 5 robotników. 


Wedle inionnacji prywatnych, li- 
czba rannych ofiar dochodzi do 30, 
gdyż tyle zaopatrzono w Kasie cho- 
rych. Z pośród rannych zmarły już 
4 osoby. 


Minister spraw wewmętrznych p. lo 


Raczkiewicz polecił telegraficznie 
wojewodzie łódzkieinu, p. Darow- 
skieimu, aby niezwiocznie wyjechał 
do Kalisza, celem uspokojenia zabu- 
rzeń. Otrzymano bowiem wieczo- 
rem wiadomość, że rozruchy dotąd 
nie zostały zupełnie zlikwidowane. 


xo Oka 


Min. gen. Żeligowski zagroził ustąpieniem, 
domagając się powrotu 


Marsz. 


Piłsudskiego do armii. 


Oświadczenie Marsz. Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 lutego. 

Min. spraw wojsk. gen. Żeligowski 
zgłosił się dziś u premiera Skrzyń- 
skiego, któremu zakomunikował, że 
wobec tego, iż Marszałkowi Piłsud- 
skiemu dotąd nie umożliwiono: po- 
wrotu do służby czynnej, zamierza 
zgłosić dymisję. Min. Żeligowski o0- 
świadczy? też, iż nie może wziąć od- 
powiedzialności za dalsze kierowni- 
atwo sprawami wojska bez obsadze- 
nia stanowiska szefa sztabu gene- 
ralmego. 

Premjer prosił gen. Żeligowskiego: 
aby powyższe motywy przedstawił 
na jutrzejszem posiedzeniu Rady ini- 
nistrów. W kołach politycznych u- 
ważają za fakt dokonany ustąpienie 
gen. Żeligowskiego. 

W związku z tą sprawą jeden Z 
dziennikarzy zwrócił się do Mar- 


szałka Piłsudskiego z prośbą o wy- 
jaśnienie sytuacji. 

Marszałek oświadczył, że tak 
długo nie może być mowy o tęm by 
powrócił do służby Czynnej, jak dłu- 
go obecny projekt ustawy o organi: 
zacji najwyższych włądz woisko- 


wych nie zostanie wycołany z Seļ- 
niu. 4 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U PRE- 
ZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 9. 2. (AW.) Na zapro“ 
szenie Prezydenta Rzplitej przybył 
wcźąraj do Belwederu marszałek 
Piłsudski. Konferencja trwała dłuż- 
Szy czas. Prezydent Wojciechowski 
zasięgał opinii marszałka Piłsud- 


Ek o aktualnych sprawach doty- 


czących armji, 


ERES E KE E E e © DOZNA CWC O 


panji i Brazylii. Gdyby Polska była 
krajem silnym wewnętrznie, nie po- 
trzebowałaby się obawiać, że miei- 
sca w Radzie Ligi nie dostanie. Lecz 
miestety stosunki u nas tak się zło- 
żyły. że nawet niezwykle Lidze 
sympatyczna i zasłużona postać 
premiera Skrzyńskiego, nie tnoże £A* 
ma dać gwarancji zwycięstwa. 
p. Skrzyńskim musi stanąć silny 
rząd i silny maród, reprezentujący 
silne państwo. Ale na to i sam prem- 
jer choćby maidealniejszy nie pora- 
dzi. Koalicja, której musi przewodni- 
czyć, to naprawdę nieszczęśliwe 
małżeństwo, które prowadzi gospo- 
darstwo państwowe tymczasywo 


czekając na cud, który je wyprowa- 
Zi z chaosu. 

Tymczasem cudów w polityce nię- 

ma. Tu decyduje siła, spryt i orga- 
mzacja. Jeżeli naszych poltyków 

spotka w Genewie zawód, to zawód 

ten nie będzie winą ministra Skrzyń- 


skiego, lecz winą tych, którzy w do- | 
Za | mu robią, wszygsiko, aby państwo nie 


przedstawiało żadnej siły. 

Miejmy jednak nadzieję, że prem- 
jerowi uda się zdobyć miejsce w 
Radzie Ligi mimo fatalne warunki, 
w jakich mu rządzić przychodzi. Bę- 
dzie te czyn, którego zasługę na- 
prawdę tyłko sobie przypisać będzie 
anógł. 


na ministra? 


Poseł Hausner ze Lwowa kandy. 
datem na stanowisko ministrą 
robót publicznych. 
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 9 lutego. 

Dziś obradował Centr. Kom. Wyk. 
P. PS. nad sprawą desygnowania 
kandydata na opróżnione po p. Mo- 
raczewskim miejsce w rządzie. Obra 
dy toczyły się pod przewodnictwem 
posła Niedziatkowskiego. a brał w 
nich udział?! również min. Ziemięcki. 
Po bardzo ożywonej dyskusji uchwa 
m szereg wniosków na jutrzejsze 
posiedzenie pełnego klubu Z. P. P. 
S 


Zgłoszone wnioski o wycofanie 
się P. P. S. z rządu nie uzyskały 
większości. Gdyby koncepcja z ob- 
jęciem min. przem. i handlu przez 
posła Diamanda zawiodła, klub P. 
P. S. desygnuje jednego z posłów 
na stanowisko robót publicznych. W 
rozmowach na ten temat coraz cze- 
ściej Pojawią się nazwisko Posła 
Hausnera ze Lwowa, jako kandy= 
data do teki ministerjalnei. 

—00— 

SPRAWA TELEFONÓW 
WARSZAWSKICH. 
Warsząwa, 9. 2, (AW.)Na skutek 
usilnych nalegań przymusowego za- 
rządcy Telgfonów p. Urbanowiczą, 
odbyła się 9 bm. pierwsza konferen 
Cia pomiędzy Dyrekcją Telefonów i 
Zw. Teletonistek w sprawie zawar- 

cią nowej umowy zbiorowej. 

. Rokowania, od których zależna 
jest ewent. zniesienie przymusowe= 
go zarządu łdą dość ciężko i należy 
się obawiać, że przeciągną się zna» 
cznie. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dunia 
9 b.m: w Warszawie 7.40 zł.; w: 
Krakowie 7.38 uł.; we Lwowie 7.42 
zd, == 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.30. 
Sprzedaż: 7.32. Kupmo: 7.28. 

Tendencja utrzymana. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
0.00. N. Jork 5.18 i jedna ósma. Lon- 
dym 25.24. Paryż 19.20. Wiedeń 
13.05. Praga 15.36. Włochy 20.91. 
Belgia 23.5875. Budapeszt 72.70. So- 
fja 3.65. Holandia 208.10. Oslo 105.40. 
Kopenhaga 127.80. Sztokholm 139.00. 
Hiszpania 73.10. Bukareszt 2.245. 
Berlin 123.60. Belgrad 9.14. 

Pogiełda nowpiorska: Warszawa 
0.00. Londyn 4.86 i siedm szesna- 
stych. Paryż 3.7025. Wiedeń 14.06. 
Praga 2.9625. Włochy 4.03. Balgja 
4.5425, Budapeszt 14.06. Sziwajcarja 
19.27. Sofia 0.71. Holandija 40.10. 0- 
slo 20.31. Kopenhaga 24.41. Szok- 


| hołm 26.79. Hiszpanja 14.08. Buka 


reszt 0.4375. Berlin 23.81, 7 


„KURJER LWOWSKI* 


25-letnie najpierwszej 


Bez konkurencji! -3g 


okład win szlachetnych, wódek | likiarów 


Franciszka Moszkowicza 


we Lwowie; ul. Kollątaja I. 2. 


poleca oryginalne wina najwyższych gatunków, wszelkie likiery krajowe i za- 
graniczne oraz wódki we wszystkich gatunkach. 


Specjalne wina kuracyjne hiszpańskie dla chorych na cukrzycę. Wina stare 
jakości, szampany francuskie, węgierskie i krajowe. 


Wina lecznicze firmy Fr. Moszkowicz przez lekarzy polecone a przez wła- 
ściciela firmy zbadane, że uratowały od śmierci 


w r. 1923-121 osób, w r. 1924-263 osób, w r. 1925-389 osób 
Setki podziękowań. 


Na wesela, bale, reduty, uroczystości familijne i t. d. daje firma w komis 
najlepsze wódki, likiery i wina francuskie, węgierskie, austrjackie i hisz- 
pańskie po najniższych eenach. 


Wina doborowe już od 3.20 zł. za flaszkę. 


HE" Bez konkurencji! 


Nowe redukcje wśród nauczycielstwa. 


Łódź. (Tel. wł.). 

Na zjeździe nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Łodzi informowali 
semator Kopciński i poseł Nowiski 
zebranych o _ niebezpieczeńst wach 
projektu nowej ustawy uposażenio- 
weji, przygolowanego przez ministra 
oświaty. Z referatów ich wynikało, 
te nowy projekt ustawy © uposaże- 


X0 0X 


niu nauczycieli przewiduje t. ZW. u- 
proszczenie administracji szkolnej. 
Referemci twierdzą, że.pod płaszczy- 
kiem tei ustawy zamierza min. 
Grabski przeprowadzić ©ególną re- 
dukcję poborów, a szczególnie me- 
dukcję sił nauczycielskich, zajętych 
w administracji szkolnej. 


Z prasy ruskiej. 
Interpelacja w sprawie uniwersyteckiej. Pochwała czeskiej 


ustawy językowej. 


Łwów, 10 iutego. 

Posel Chrucki w imieniu ukr. klu- 
bu poselskiego postawił nagły wnio- 
sek w sprawie niewykonania ustia- 
wy z dnia 26 wrzieśmia 1922, opiewa- 
iącej: „Sejm Rzeczypospolitej Pol- 
skiej uchwali utworzenie uniwersy- 
tetu ukraińskiego i zapewni mu po- 
trzebne środki fimiansowe ze skarbu 
państwa. Uniwersytet ten, zorgani- 
zowamy autonomicznie, zgodnie z 
przepisami, jakie odpowiadają szko- 
łom akademickim ma podlegać bez- 
pośrednio minist. W. R. i O. P.“ 

Na podstawie tej uchwały mial 
rząd najpóźniej w dwa lata zorzani- 
zowiać uniwersytet. Ponieważ do- 
tychczas Tò nie nastąpiło, posłowie 
ukraińscy winieślii interpelacię, w 
kltórej stwierdzają, że społeczeństwo 
ukraińskie dało niejednokrotnie wy- 
raz gotowości współpracy przy two- 
rzeniu uniwersyltetu, lecz rząd, usu- 
'wając tę kwestię z pod obrad Sej- 
mu, rozmyślnie działa na zwłokę. 
. Zwoływianie komisji przed wała- 
twieniem całej sprawy ma forum 
Sejmu i Senatu ma na celu wywo- 
łanie wrażenia, że Ukraińcy sami 
stwarzają trudności. 

„Diło”, drukując interpelację, do- 
maga się także wykomania tej usta- 
wy, która jest równocześnie zobo- 
wiązaniem międzynarodow em. 

Dnia 3 b. m. ogłoszomo w Gzecho- 
słowacji rozporządzenie językowe, 


OX X0 


„Wolna Dumka“. 


normujące prawa językowe mniej- 
Szości. Wogóle ustawa dzieli teryto- 
vja na 3 kategorie: 1) obszary z ob- 
cą ludnością, stanowiącą 20 procent 
ogółu mieszkańców; w tym wy- 
padku wolno używać języka mniei- 
szościowego w podaniach, w sądach 
it. d. — 2) Jeżeli procent mniejszp- 
ści sięga od 20 67 wówczas język 


mniejszościowy jest  rówmoupraw- 
niony z czeskim. — 3) Gdzie iest 
Powyżej 67 procent — tam język 


mniejszościowy jest panujacy, choć 
zachowuje swe prawa także czeski 
jako państwowy. 

Ustawę tę nazywa „Diło* spra- 
włedliwą, choć nie zadowoliła Niem- 
ców i zblokłowała ich od lewicy do 
prawicy w zaciętej opozycji. Po- 
słów Rusi Zakarpackiej wzywa „Di- 
ło”, aby podjęli wałkę o autonomię, 
skoro uzyskali prawa językowe, 

W Łucku wychodzi od iakiegoś 
czasu tygodnik „Wolna Dumka", — 
przeznaczony dla ludności wiejgkiej. 
Tygodnik jest bezpartyjny u, 
praw chłopa ukraińskiego. 

W numerze 6-tym, z 7 b. m, u- 
mieseczono głosy chłopów, bronią- 
cych swej wiary! przeciw socjalisty- 
czno (?) - bolszewickim propagan- 
dom ma wsi. Przy tej sposobności 
nawołuje do postępu w uprawie roli 
i szerzenia oświaty na gruncie 
państwowości polskiej. 


Gdzie odbędzie się konferencja 


Londyn. 9. 2. (AW.) „Exchanger” 
Tel." donosi. że Rada L. Nar. z koń- 
oem bież. tyg. poweźmie ostateczną 
decyzię co do wyboru miejsca dla 
przygotowawczych prac konferenoji 
Dotychczas braną 


rozbrojentowej. 


rozbrojeniowa? 


była pod uwagę Genewa, obecnie 
jednak ze względu na Sowiety, wy- 
brana będzie prawdopodobnie Inną 
miejscowość. 

—JE— 


czwartek, 11 lutego 1926. 


POLA NEGR 


Potężne arcydzieło filmowe według powieści 
Sudermana p. t. „Lilia na śmietniskuć 
Nadto doborowe uzupełnienie. 


w APOLLO 


Dziś 


JEJ WIELKA 
MIŁOSĆ 


1209 ` 


PREMIERA! 


ŻĘ 


Pragmatyka nauczycielska ostatecznie ` 
uchwalona przez Sejm. 


Nauczyciel — nie profesor. 


Warszawa, 9. 2. (PAT.) Na wstę- 
pie posiedzenia Sejmu marszałek 
zawiadomił, że poseł Władysław 
Kozicki (Z. L. N.) zrzekł się manda- 
tu z powodu mianowania go posłem 
Rzeczypospolitej w Rzymie. 

Następnie [zbą przystąpiła do 

trzeciego czyrania projektu ustawy 
o Bragmatyce nautzycieiskiej.. 
P. Wojtowicz (Stronnictwa Chłop- 
skie) proponuje poprawkę. aby u- 
stawę rozciągnąć także na wizyta- 
torów i inspektorów szkolnych oraz 
ich zastępców. 

P. Pioirowski (P. P. S.) zapowia- 
da, że klub jego głosować będzie za 


Nasz fejleton 


W odcinku dzisiejszego numeru 
rozpoczynąmy druk powieści 


PIOTRA BENOIT A 


Zapomniany’ 


Nowi prenumeratorzy otrzymają 
początek powieści bezpłatnie. 


(Korespondencja własna 


Moskwa, w lutym. 

(I.) Mimo tymczasowego zażegna- 
nia konfliktu na Dalekim Wschodzie, 
koła sowieckie w dalszym ciągu u- 
ważają sytuację w Chinach za gro- 
źną, oraz liczą się nawet a niieuni- 
knionem wznowieniem zatargu chiń- 
sko- sowieckiego już w najdliższej 
przyszłości. Sowiety w żaden spo- 
sób mię chcą się pogodzić z fiaskiem, 
które faktycznie tam poniosły. Spra- 
wa wpływów sowieckich w Man- 
dżwrii jest dla Rosji majżywotniejszą 
kwestią od której rozstrzygnięcia 
zależy cała przyszłość dążeń so- 
wieckich do hegemonii na Dalekim 
Wschodzie. W sowieckich kołach dy 
płomatycznych uprzytomniają sobie 
zależmość powodzenia lub fiaska 
akcji sowieckiej od utrwalenia sto- 
sunków nie tylko z Chinami lecz 
przedewszystkiem z Japonią, która 
też zmierza do  gospodarczo-poli- 
tycznego opanowania Mandżurii. — 
Powstaje więc alternatywa: albo 
droga porozumienia z Japomją, aiłbo 
nieunikniona wojna.. Ponieważ Ja- 
ponja na razie odrzuciła propozycja 
Sowietów co do polubownego po- 
działu „stref wpływów“ w Chinach. 
pozostało jedyne wyjście: uarazle 
pogodzić się z Chinami, nie rezy- 


1 gnując jednak z dalszej walki, aż do” 
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Chwilowy spokój na Dalekim Wschodzie. 


poprawka, która domiagą się romi 
ciągnięcia ustawy na wizytatorów 
oraz za skreśleniem postanowień © 
nieskazitelnei nrzeszłości tych, kié 
rzy maią tyś zuianowani nauczycie 
lami, dalei za skreśleniem postaw 
wienia o zezwoleniu władzy duchó* 
wnei dla nauczycieli religii oraz 4 
władaniu poprawnie językiem , 
skim, wreszcie przeciw nadaniu W% 
tułu Proięsorą nanczycielom ' 
Średnich, 

Po wyczeipamiu dyskusji przysłłć | 
piono do glosowania. Przy głos0% 
fwania nad poprawką p. Chruckiegl: 
aby skreślić przepis, że nauczyci 
lem może być mianowany człowićż 
o nieskazitelnej przeszłości, pre 
djum uznała jednomyślnie, że za Pó 
prawką jest mniejszość. Wywołałł 
to sprzeciw, wobec czego wicemad” 
szalek Dębski zarządził przerwę. 

Po przerwie przewodniczący 0 
znajmił, iż p. Dąbski postawit wyw 
sek o reasutmcję powziętej ostat 
uchwały. Zgodnie jednak z doty 
czasową praktylką wniosek ten f 
może być głosowany na tem samet 
posiedzeniu. W dalszym ciągu głos” 
wania przyjęto szereg poprawek 
uchwalono skreślić przepis, aby f% 
uczycieła o akademickiem wykszłżł 
ceniu tytułować  proiesorem, | 
głosami przeciw 109. ) 

Całą ustawę przyjęto w trzecie 
czytaniu. Następne posiedzenie ta | 
będzie się w piątek. ' 
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osiągmięcia celu w Mandżurji. wła” 
śnie w celu opracowania planu dał 
szej walki przybywa w tych dnia 
do Moskwy chiński gen. Feng, któ” 
ry — jak wiadomo — stoji na cą 


armii przyjazmej Sowistom. W 
też celu połecono wojskowemu z 
che sowieckiemu w Chinach Boro, | 
dinowi, przystąpić do organiza 
finansowania wszystkich sił zbrół | 
nych, wrogich wobec Czan - 157 | 
Lina, a mogących być wykorzys” s. 
nemi w celach zwalczania obecteć” | 
rządu chińskiego... p 
Również nagły wyjazd Karachi de | 
do Mukdenu stoi w związku Z 
nami Sowietów o dalsze kontyt” 
wanie walki o podbój Chin. j 
„Nie dajmy wałki za przegfówj | 
powimina ona trwać dalej w œ 
pełni" — oto ogólny głos prasy i 
wieckiej z powodu ostatnich wyć 
czeń na Dalekim Wschodzie. | 
my WZA ||| || 
CZECHOSŁOWACJA UZNAŁA 
SOWIETY DE IURE. p. 


Moskwa, 9. 2. (AW). Kotmisaź 
dla spraw zagr. otrzymał od pos 
stwa sowieckiego w Prawe £ pe 
domienie, że Czechosłowacja 
ła Rosię de iure, 

—0)O—— 
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Pod znakiem czasu. 
Z garnuszkiem u pasa. 
Lwów, i0 lutego. 
Uawne to czasy. kiedy do bram 
aSztorów. i pałaców pukały małe, 
dne „żaki” z uwiązanym u pasa 
tarnuszkiem, aby od dobrych ludzi 
ostać łyżkę gorącej strawy. Danina 
“te była uważana za jałmużnę, 
AM Żaki za żebraków. Było to do- 
Oane w najprostszy sposób spiel- 
zi, obowiązku społecznego ludzi 
Ożnych i żyjących w dostatku 


a a ec młodzieży ubogiej, a garną- 


i SiĘ ku nauce, wiedzy i pracy. 
29, karmione, ofiarowanym litości- 
a gurem i kapuśniakiem, uczyły 

> e polach z zapałem, wyrastały 

ew. pach ludzi i niejednokrotnie 
krajo ęcząły się swemi zasługami 
À wi Zza opiekę nad ich nędziią 

R Dziś po setkach lat wra- 

Ra iorma dobroczynności. 

telgkię inicjatywie Komitetu Obywa- 

"rq Polek rodziny lepiej upo- 

‘baq © PZYimują codziennie na o7 

dzieci lednem dziecku głodnem. 

Xu bezrobotnego. Bezpośrednio 

i aaiCeniu pięknego hasła zgłosiło 

a n oliarodawców i jeszcze 

odna potrzebujących, którzy, udo- 

ca. nę, Stotny brak środków do ży- 
® waha się stanąć wśród nich 

a ZONA W nędzy inteligencja, w 

< peeregach tak wielu begro- 

Wale GŁ Doryka się dziś daremnie w 

<0 chleb codzienny. Dobrze 
dziękć gy” kęsem tego chleba po- 
mają '€ Z nimi chcą ci, którzy go 
Ale 
Wsz 


1 Pogr. 
któr 


trzeba, aby rzeczywiście 
w syci zrozumieli swój obo- 
atek Wobec głodnych. aby umieli 
w Dodać w formie, któraby 
łą  MAZanych przykro nie dotyka- 
— i aby dzieci, spożywające DO- 
koc” obiad ustrzec się mogły 
ia j rzenia i demoralizacji odbiera- 
im zay. Zależy to zarówno od 
"Współ rzy dają, iak i od rodziców: 
Czesnych żaków“. 

(m) 
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Zapomniany. 


(Przekład z francuskiego J. W.) 


„Polecam wam moją „Księżnę 
„Babilonu*: mówcie o niej wiele 
»złego, by ją czytano“. 


w7 


Wolter. 
PI roku 1919 szwadron 
Stal ski konmych irancuskich zo- 


ł erowany w okolicę jeziora 
Wan, z ę ie 


Br wspólnego działania z 

nieke angielska, by tam roztoczyć 

Omi „1 Ormianami, uskarżają- 

ną „SIE bardziej niż kiedykolwiek 
y 1 masakry. 


Gdy nowi i 
Moga a ta doszła do wiado- 
szwadronu, zaprotestowałem 
Waligmy nie. W chwili owej znajdo- 
manent Się. w Salonikach, by lada 
EM do pro |1ŚĆ na okręt powracają” 
tie S Wyprawa do Armenji. 
dywzał Żyła mi nic dobrego. Przewi- 
tem mpanje ciężką, a przy- 
Wiem ky onStytucyjną. ludy bo- 
owoja azu, przeciwko którym 

h nas do walki, nalsżały 

gnie dobrze do Rosji jak do Tur- 

Śż Francja, nie była nigdy 0- 

z sr wojny z Rosją. Mie 
się jednak dłużej 

nej punktem 2 mp 

mopy krotnie przedmiotem Wy- 

W i dyskusji na trybumie Izby. 
lez Wih owej, powtarzam to 1az 
~ zaprotestowałem gwałto- | 


|jskm sądzie okr. 


będącym | h 
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Teatr 
świetlny 


PALACE 


Legjonów 1.3. 


Dziś 10. bm, 

= Najwięzszy cud techmiki filmowej. 
Swiat 
Dramat sensacyjny w 10 aktach. — Bilety znż. i wolne 


nieważne do odwołania. — Następny program „Zazdrość* 
z Lyą de Putti, — Film równy Variete. 


czwartek, 11 lutego 1926. 


(roda) PREMIERA. 


Zaginiony 
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Dajmy pomoc dzieciom bezrobotnych ! 


Lwów, 1i lutego. 

Komitet Obywatelski Polek (Li- 
ga Kobiet) przystąpił już do akcji 
ratowniczej, czynnego miesienia po- 
mcecy najbardziej dotkniętym klęską 
bezrobocia. Apel wystosowany do 
szerokich rzesz publiczności przy- 
niósł już pierwsze wyniki. Zgłosiły 
się nań zawsze oiiarne panie, przy- 
rzekając dostarczanie obiadów na 
celę szczytnej akcji. m 

Poniżej podajemy częściowo wy- 
kaz pań, które pospieszyły na pierw- 
szę wezwanie Komitetu: 

Wp. Jeżowska Stefanja. Bardecka 
Wanda. Podgórska Żofja, Sokolnic- 
ka Marja, Smulikowiska Maria, Krau- 


XO OX 


zowa Marja (2 obiady), Bartlowa 
Marja, Bogdanowiczowa Jadwiga, 
Mayerowa Ludwikow.. Mościcka Mi 
chalina (2 obiady), Romerowa (2 o- 
biady), Diiringowa, Pełeńska, Drex- 
lerowa Eugenja, Chrwastawska Ire- 
na, Kierska Janina, Drzewicka Ja- 
dwiga, Wasilewska, Mastawska, O- 
lekstńska Marja, Słotwińska Maria, 
Szumańska Marja, Mayverowa Wot 
ciechowa, Mayerowa Adamowa (2 
obiady), Leszczyńska. 

Dalsze zgłoszenia obiadów przy!- 
muje Komitet w lokalu pl. Halicki 10 
(pałac Biesiadeckich I p.) „Pomoc 
dzieciom bezrobotnych” od godz. 10 
do 1. 


Bal prasy -- 13. lutego br. 


Lwów, 10 lutego. 

Komitet Balu Prasy będzie od ju- 
tra urzędował stale w Kasynie i Ko- 
le lit. art. gdzie za okazaniem za- 
proszenia będzie można nabywać 
bilety wstępu we czwartek w godzi- 
nach od 4 popoł. do godz. 8 wiecz,, 
a w piątek i w sobotę od 10 do 12 
przedpoł. i od 16 do 20 wieczorem. 
Komitet przypomina, że bilety fami- 
lijne i akademickie można nabywać 
jedynie w przedsprzedaży, albo- 


wiem przy kasie wieczorowej w 
dniu Balu nie będą już sprzedawane. 

Do zbioru przepięknych karnetów 
na Bał Prasy przybyły wczoraj 
dary artystek iwowskich, pań Chy- 
bińskiei. Hassmannowei, Korzeniow 
skiej, Podlewskiei i Zaiączkowskiej. 
Wystawę karnetów urządzono w 
dalszym ciągu w witrynach księgar- 
ni „Ossolineum” i sklepu p. Garjela 
Starcka. 


Jlu jest jeszcze w Polsce ludzi uczciwych? 


Prezes oddziału Najwyższej Izby kontroli Państwa przed sądem 


Kraków. (Tel. wł). 
Rozprawa o nadużycia w krakow- 
skim oddziele Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa, przeciw b. prezesowi 
izby p. Łasińskiemu i kasierowi Bi- 
lińiskiemu, rozpocznie się w krakow- 
karnym dnia 15 


wnię i spróbowałem wywołać na~ 
wet pewien ruch w tonie drugiego 
plutonu, gdzie służyłem. Rotmisinz 
wezwał mnie do raportu i dał mi do 
zrozumienia, w słowach raczej mniej 
wyttwornych, że  plutonowy-kwa- 
termistrz strzełców konnych ma co 
innego do roboty, niż zajmowane 
się polityką, nawet zagraniczną. Do- 
dał przytem, że o ile w dalszym cią” 
gu bedę się mieszał do tego, co do 
mnie nie należy, będzie widział się 
zmuszomy; zwolnić mmie z fuakcji 
kwatermistrza i prowiantowego;, 
które to stanowiska piastowałem — 
w zastępstwie, coprawda — ale ku 
wielkiemu zadowoleniu wszystkich. 
Zrobiłem więc półobrotu, nie ży- 
cząc sobie bylnalimniej marażaś na 
szwamk moich drobnych korzyści 
Życia codziennego dla obrony za- 
sad, jakie cemię i kocham „bez wąt- 
pienia, ale mie aż do tego stopnia, by 
poświęcić dla nich siebie. 

Następny tydzień był całkowicie 
poświęcony przygotowaniom do od- 
jazdu. Bo przecie to diuza awantura, 
gdy chodzi o załadowanie szwad”o- 
tm kawalłerji! Nasze brzydkie koniki 
tesatskie wierzgały całą moc w klat- 
kach pod pokładem „Juljana Tals- 
sé”, okropnego transportowca mâ- 
jącego zawieść nas do Tirebizondy; 
ti. „Trapezusu” dawnej Grecji. Byl to 
alas wprost piekielny. Ale z chwilą, 
gdy  znałeźliśmy się na morzu, 
wierzchowce nasze umilkly jak za- 
czarowane. Jest to fakt, podobno 
znany duż ucaomym i historykom 


marca br. Obaj oskarżeni stoją pod 
zarzutem zbrodni  Sprzeniewierze- 
nia, odpowiadać jednak będą iz wol- 
nej stopy, jak to zwyczajnie bywa 
wobec złodziejów wyższego gatun- 
ku. Rozprawa ma potrwać 6 dni. 


! Xenofontowi i 
le'owii (młodszemu), którzy wsporni- 


jako to: 


nają 0 nim kilkakrotnie 
specjalnych traektatach. 
„Tych kitka wierszy powyżej na- 
pisanych świadczą, że autor ich po- 
siada pewne wykształcenie. I taki 
jest. istotny sian rzeczy, chociaż 
Zwracam uwagę, że nie należy tu w 
mieczem przesadzać. Jak wszyscy lu- 
dzie, nie będący dziedzicami fortun, 
przy urodzeniu, co tak często je- 
dnakże zdarza się istotom zupełnie 
zbyttecznym, musiałem przerwać na- 
ukę w szkole mając lat czternaście, 
by. zarabiać na życie. Wypowiedze- 
me wojny zastało mnie na stanowi- 
sku głównego kasjera w garbari 
Lafourcada w Pau. Garbarnia ta pio- 
łożona jest ma brzegu rzeki Gave. 
Próżniacy, spacerujący na zboczach 
naszych pięknych Pirenejów, twier- 
dzą, że fabryka ta wysyła im zapa“ 
chy analogiczne do tych, jakie spo- 
tyka się na ulicach Paryża, kiedy 
wiatr wieje z dzielnicy  fabryczno* 
przemysłowej. Zapewne, że jest tro- 
chę prawdy w ich słowach, ale nie 
powmno to być dostateczną przy- 
czyną do wstrzymania iabryki, bę- 
dącej w pełnym ruchu. 
hociaż moja znajomość rachun- 
kowości — jak to zobaczą czytelni- 
cy w dalszym ciągu opowiadamia — 
test tą galęzią nauki, która mi odda- 
la największe usługi podczas moich 
niezwykłych przygód, positarałem 
się i o nabycie innych wiadorności, 
co prawdą g charakterze mniej uty- 


w swych 


Profesor Quidde kandydatem 
nagrody Nobla. 
Lwów, 10 iutego. 
Międzyparłamentarna grupa parla- 
mentu szwedzkieko zaproponowała 
sędziwego profesora w Moańachium 
proi. Ludwika Quidde, jako kamdy- 
data na nagrodę pokojową Noblą. 
Niedawno temu Quidde uwięziony. 
został przez władze bawarskie za 
swą propagandą pacyfistyczną i do- 
piero pod naciskiem opinii publicznej 
wypuszczony został na wolność. 
Przed wojną Quidde w welu arty- 
kulach ii rozprawach występował o- 
stro przeciw junkierskim rządom 
Wilhelma II, 
—00— 
Towarzystwo polsko -bułgarskie. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
W niedzielę 7 bm. odbyło się w 
Warszawie w sali ratuszowej ze- 
branie uroczyste Towarz. polsko- 
bułgarskiego. Było to manifestacją 
przyjaźni polske-bułgarskiej. O za- 
daniach Towarz. mówił minister 
bułgarski Rybow. Dr. Tadeusz Gra- 
bowski, naczelnik wydziału praSo- 
wego minist. spraw zagr. wygłosił 
odczytpt. „Polska a Bułgarja*, wska- 
zując na nici przyjaźni polsko-buł- 
garskiej, datującej się od wieków 
i na wspólne umiłowanie wolności 
obu narodów. Po licznych przemó- 
wieniach nastąpił koncert. Na ze- 
braniu oprócz wielu dygnitarzy był 
także dyrektor departamentu ogól- 
nego M. S. Z. dr. Karoi Bertoni i 
kilku wyższych urzędników tego 
ministerstwa, 
i 1 eee 


MORDERCY KURJERA SOWIEC- 
KIEGO. 

Ryga, %. 2. (PAT.) Tożsamość obu 
morderców sowieckięgo kuriera dy- 
plomatycznego zostaą wreszcie u- 
stalona. Są to bracia Antoni i Bront 
sław Gabryłowicze obywatele litew 
scy pochodzenia polskiego. Od cza- 
su do czasu przyjeżdżali oni do Ry- 
gi gdzie nawet w roku ubiegłym u- 
kończyli kursa szofenskie. 

—Ę— 


Laeretel. | litarnym. Pau posiada doskonale 


„Towarzystwo Odczyłów*. Obywia- 
tele kochający Światio wiedzy, u- 
dziielają jej dzieciom ludu W okre- 
sie czteroletnim, byłem obecny na 
stu odczytach. Na każdym z nich 
skrzętnie zapisywałem notatki, któ- 
re zebrane, tworzą piękną kolekcję, 
składającą się z sześciu grubych ze- 
szytów, oprawnych wi karton. Oóż. 
notatki te odczytywaiem tak długo, 
aż nauczyłem się ich na pamięć. Por 
zwiolę sobie przytoczyć tu, wybrane 
ma chybił — trafil, tytuły kilku ta- 
kich udczytów : N. p. „Schopenhauer 
i muzyka”, „Teoria rozdziału wła- 
dzy w dziele Royer-Collard'a", „Ba- 
beuti komunizm rewolucyjny”, .,Fi- 
łozofja aleksandryjska w stosunku 
do przemysłu, „Sposoby nawodnie- 
nia w Tuat, w Vauban i poliorcetyka 
w XVII wieku” „it. d. it. d. Dość te~ 
go przyltaczamiia. Świadczy ono o 
różnorodneści plozmania jakie mo- 
głem zebrać i pomoże do zrozumie- 
mia, talk bardzio cierpiaiem nieraz, bę- 
dac zmuszony służyć pod rozkazami 
dowódców, o wiele mniej wykształ- 
comych niż ja. 

Aby nie ukryć nic z mojej egzy- 
stencji przed wojną, dodam, iż w 
czerwicu 1914 byłem zaręczony z ko- 
bieta, urzędniczka pocztową w Be- 
néjacq. Ponieważ przez dwa łata nie 
miała wiadomości odemmie, wyszła 
marnąż. Nasze zachowanie się wiza- 
demne było bez zarzutu. 


(C. d. n.) 


— 


Z życia młodzieży. 
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a a L 
Kryzys ideowy młodzieży. 
Młody nacjonalizm wobec zagadnień kultury narodowej. 
Lwów, 10 lutego. | duchu, którzy odczuwając przepaść | Okr. we Lwowie odbyła się rozpra- 


Jeżeli coś w dziedzinie narodo- 
wej nacjonalizm tworzy, czyni to 
wyłącznie niemal generacja starsza, 
pokoienie Wasilewskich czy Ko- 
zickich. Coprawda i wśród młodych 
spotyka się tu i ówdzie sympaty- 
czne jednostki, które podążając u- 
tartemi s'lakami kulturalnemi, nie- 
mniej coś z siebie dają. Ludzie ci 
jednak tylko z pozoru przynależą do 
powojennego nacjonalizmu. W isto- 
cie są to bowiem młodociani ma- 
ruderzy i pogrobowcy patrjotyzmu 
starej daty, żyjący kategorjami ide- 
owem! „Wielkiej Improwizacji* czy 
powieści Sienkiewicza. Zbyt mało 
wyrobieni społecznie lub zbyt zdy- 
stansowani przez czas. by „pójść 
na lewo*, zwłaszcza w dzisiejszej 
epoce krańcowości ideowych, wlo- 
ką się oni w gronie młodego jun- 
kierstwa, | o części nie zdając So- 
bie sprawy z różnicy, która ich od 
niego dzieli, a po części nałamując 
się w szlachetnie pojętym oportuni- 
źmie do „ducha czasu“. Na umy- 
słowość młodego nacjonalizmu nie 
wywierają żadnego wpływu, ci ludzie 
„ancien regimc'u*, gdyż brak im 
tupetu i zacięcia, właściwego tylko 
bardziej krewkim „zoołogom*. To 
też pracują w skrytości ducha i 
służą sybarytom od czasu do cza- 
su do dekoracji. 


Na ogół jednak stosunek szero- 

kich rzesz. będących w kręgu wpły- 
wów młodego nacjonalizmu, do za- 
gadnień kultury narodowej — nie 
jest ani tradyojonalny, ani nowator- 
ski. Najbardziej nawet rasowa i 
„narodowa“ kultura Polski przed- 
wojennej miała zbyt szerokie hory- 
zonty, zbyt wiele twórczej miłości 
dla rzeczy polskich, zbyt wiele mi- 
mo wszystko ekspanzywnego huma- 
nitaryzmu, a nadewszystko w zbyt 
różnych rozwijała się warunkach, 
by się jej bodźcom mogła miłośnie 
poddawać z gruntu odmienna psy- 
ch'ka dzisiejszej młodzieży „naro- 
dowej”, zwłaszcza, że jej zaintere- 
sowania raczej ku materjalnej stro- 
nie polskiej rzeczywistości się kie- 
rują. 
Kuitura Polski odrodzonej prze- 
chodzi dziś głębokie przesilenie jak 
*zresztą cała kultura Zachodu. Tym 
czynnikiem wśród młodego poko- 
lenia który szuka nowych dróg, 
wiodących do przezwyciężenia o- 
wego kryzysu, jest t. zw. „lewica 
kulturalna”. Rozumiejąc dobrze za- 
leżność zjawisk kultury od życia 
społecznego w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, widzą jedni Ar- 
chimedesowy punkt oparcia w ró- 
Żnie pojętych ideałach świata pracy, 
inni w odrodzeniu religijnem; na 
gruncie czystego chrystjanizmu. lub 
jego odłamów i t. p. 

Przyznaję, że wysiłków kultural- 
nych na tej platformie młody na- 
cjonalizm aprobować nie może. 

Tym, którzy jak praktyka wyka- 
zuje — są Żandarmami krzywdy i 
wyzysku, obcem być musi wszyst- 
ko, co pozostaje w związku z spo- 
łecznem wyzwoleniem. Obcą im też 
być musi idea — czystego chrystja- 
nizmu, którą — gdy się ich przy- 
ciśnie do muru — uważają za „po- 
spolite mazgajstwo*, wyżej ceniąc 
sobie powierzchowny klerykalizm, 
ile że jest on potężnem narzędziem 
wpływu politycznego na masy. Nie 
mają oni jednak tej odwagi, co pe- 
wien odłam ich pruskich braci po 


— a A ZZ ZZ a POOH 


między nacjonalizmem a chrystja- 
nizmem, zrzucili z boskiego piede- 
stału „żydowskiego Chrystusą* i 
przywrócili kult pragermańskich bo- 
gów, uosabiających brutalną siłe. 
To też charakterystycznem jest, 
że gdy idzie o przeciwstawienie „le- 
wicy kulturalnej“, własnego wysił- 
ku, młody nacjonaljzm ukazuje w 
całej pełni tylko bezsilną wściekłość. 
Charakterystycznem jest n. p. że 
gdy znajdziesz się w publicznem 
gronie ludzi, dyskutujących powa- 
żnie o aktualnych problemach kul- 
tury polskiej, nie ujrzysz nigdy ma- 
lowniczych czapeczek burszowskich. 
Niechno jednak zjawi się na hory- 
zoncie jakiś twórca o zdecydowa- 
nej fizjognomiji „lewicowej“, ujrzysz 
tych czapeczek całe mnóstwo, u- 
słyszysz przejmujące gwizdy, uczu 
jesz woń zgniłych jaj, rzucany:h 
na prelegenta, a ze szpalt prasy 
„narodowej* dowiesz się, że „na- 
rodu duch zatruty“ i że go mło; 
dzież „narodowa* ocuciła. Są to 
objawy niesympatyczne może pod 
względem zewnętrznej formy, by- 
łyby jednak do wybaczenia, gdyby 
za niemi kryła się głębia duchowa 
własnych mąk porodowych. Tak je- 
dnak nie jest. Za niemi kryje Się — 
przerażające próchno etycznego re- 
latywizmu. O tem innym razem. 
Dr. H. S. 


Stan zdrowia ks. prymasa 
Dalbora. 


Poznań, 9. 2. (PAT). O godz. 22 
wydano następujący biuletyn o sta- 
nie zdrowia ks. kardynała Dalba: 
W ogólnym stanie chorego stwier- 
dza się poprawę. Tętno wynosi 100, 
oddech równiejszy, pożywienie 
przyjmuje chory w większych 
ilościach i łatwiej, mimo to jednak 
stan zdrowia dostojnego chorego 
należy uważać za poważny. 


Z TEATRU. 
GDYBYM CHCIAŁA... 


komedija w 3 aktach Pawła Geral- 
dy'ego i Roberta Spitzera 
(w „Nowościach*). 
Lwów, 10 lutego. 

„Gdybym chciał..." przykładać ja- 
kąkotwisk miarę krytyczną do ela- 
boratu spółki, w której żyłach z pe- 
wiwością płynie poważna dawka 
krwi niemieckiej — musiałbym się 
z tytn tworem obejść dość srogo. 
Ale togo „mie chcę”... bo wogóle nie 
mam ochoty rozwodzić się nad hi- 
stotrią, nadajacą się do żurnali mód 
jako... opowiastka sentymentahno- 
banalna, z czego sentyment jest pro- 
wenjencji niemieckiei, a banałność 
francuskiej. (Spitzer i Geraldy!). — 
Strach pomyśleć, co się to działo, 
gdy pani Żermera pod wpływen 
słów Marceli dochodzi do ciężlki:495 
dla kobiety problemu czy się też — 
prócz mężowi — podoba innym męż- 
czyłznom, czy ci jej „pożądają” i czy 
joj „rodzony“ mąż — gdyby ona nie | 


byfa jego żoną — pożądałby jei. 
Krótko: coby było, „gdyby chciał- 
ta“... działać na mężczyzn. Odpo- 


wiedź: — wówiczas nie działałaby! 
Gzy dlatego, bo nie mogła, czy dla- 
tego, bo nie umiała — nie wiadomo. 
A oma woli pożądanie, niż miłość, 
mimo, że mężczyźmi do miet zbliżają 


czwartek, 11 luiego 1926. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. 


Łwów, 10 lutego. | 
Wozoraj w Wojskowym Sądzie! 
wa przeciw sieńtżantowi 48 p. p. w] 
Stanisławowie Marianowi Kowal- ; 
skiemu, oskarżonemu o to, że jakkol 
wiek pozostawał w prawnym związ | 
ku mąłżeńskim zawartym w r. 1894 
z Marją Solską, ożenił się po raz 
wtóry w r. 1917 z Janiną Sasówną. 

W r. 1916 oskarżony jako żołnierz | 
formacji legjionowej pełnił służbę | 
na posterunku werbunkowym w Sto 
gniowicąch pow. Miechów. W tym 
cząsie zawarł znajomość z Janiną | 
Sas, zamieszkałą przy: ojcu w Szre- 
niawie, w pobliżu Stogniowic. 

W iakiś czas później oskarżony | 
oświadczył się Janinie Sas, przy- | 
czem twierdził, że jest wdowcem, ! 
oraz że żona jego została w czasie | 
ofenzywy wojsk rosyjskich w Sta-| 
nisławowie zabita granatem. 

W listopadzie 1917 r. obwiniony 
wraz ze swoją wówczas narzeczoną 
Janiną Sas, oraz oicem jej, udał się 
do proboszcza w Proszowicach ks. 
Mieszkowskiego i prosił go o udzie- 
lenie mu ślubu. 

W kilka dni późniei Urząd paraf. 
w Proszowicach otrzymał z urzędu 
paraf. w Brzeżanach za pośredni- 
ctwem oskarżonego żądane dvku- 
menty stwierdzające, że jest on sta- | 
nu wolnego. 

Na czyje żądanie Urząd paraf. w 
Brzeżanach wydał pomienionemu 
zaświadczenie, tego w toku ślędz- 
twa nie zdołano ustalić, w każdym 
razie ks. Mieszkowiski przesłuchany 
w tei sprawie stwierdził, ġe Urząd 
paraf. w Proszowicach z takiem 
żądaniem nie odnosił się do Urzędu 
paraf. w Brzeżanach i że zaświad- 
czenie to przedłożył oskarżony. 


Na podstawie tego zaświadczenia| Przewodniczył pułk. Łukawskć 


Urzędu paraf, w Stanisławowie zo- 
stało stwierdzonem. że oskarżony 
zawarł związek małżeński w ko- 
Ściele paraf. w Stanisławowie dnia 
się z szacunkiem. Co to gadać, już 
tak jest ma Świecie, że te kobiety, 
które są tylko pożadane, chcą także 
być szanmowane, a te, które się sza- 
nuje, pragną być pożądane. Niech ję 

Ale co myśmy temu winni w cza-| 
sie bezrobocia i ogólnego ciężkiego 
położenia?! Gzy innych zmartwień 
mie mamy, jak te, które w nudnym 
dialogu roziacza przed nami Żerme- 
na, gdy zechciała... 

Bylibyśmy się całkiem mogli o- 
beiść bez jej trybu warunkowego i 
mie zazdrościlibyśmy |laurów re- 
ferentowi muzycznemu, gdyby wm 
był zamiast nas, zdawiał dziś sprawę 
z jakiejś przyzwoitej operetki. 

Wystawiono to mdłe farsidlo — 
ochrzczone pretensjonalnie komedią 
— staramie, tylko bez farsowego 
tempa, a chyba wystawiamie miało 
tę racię, „abyśmy ujrzeli (dopiero po 
raz drugi od początku sezonu) arty- 
stike niezawodnie utalentowaną 
Kopczewską, która doskonale pre- 
dystynowaną jest do ról sabaro- 
wych, wnosząc do nich dużo cę1- 
nych walorów. P. Kopczewska roz- 
porządza bardzo miłym głosem, pro- 
wadzi dialog ładnie i swobodnie, z 
dużą naturalnością i wdziękiem, a 
przyitem buduje rolę swą umieją'nie 
t zajmująco; szkoda tylko, że wysił- 
ki jej napotkały na ciężki problem 
„gdybym chciała”... Czajkowska za- 
grała rólkę swą wdzięczmie, ale po- 


eństwo. 


28 października 1894 r. z Mają SO" | 


ską. 

Oskarżony na swoją obronę Po 
daje, iż był przekonany, że i 
pierwszą żoną zmarła, o czem go " 
wiądomili jego znajomi, a to: Anto" 
ni Trznadel ze Stanisławowa, orat 
Kaniowski Jan z Leżajska. Obal © 
becnie już nie żyją. Według obrom 
oskarżonego nazwani wyżej mie 
mat zakomunikować, iż byli świadka 
imi śmierci jego żony, która zost% | 
ła w czasie bitwy w Stanisławowi | 
zabita. u 

Po przeprowadzonej rozprawić 
sąd uwolnił sierż. Kowalskiego 
winy i kary albowiem nie zdołał 
uiczem odeprzeć obrony oskai 
nego. | 

Bronił adw. dr. Aleksandrowicz 

—o— 
O NADUŻYCIE WŁADZY SŁUŻ:* 
BOWEJ. 
Lwów, 10 lutego: 

Onegdaj rozpoczęła się w sądzić 
okr. karnyin wojskowym we Lw% 
wie rozprawa przeciw Krimnmłow 
Tadeusz. por. 24 p. uł. odkomemdć 
rowanemu do Dtwa. szkoły podo 
cerskiej przy IV, Dywizjonie kawe 
lerjj we Lwowie, oraz Częrnobałć 
wowi Włodzimierzowi st. wachi 
strzowi 24 p. uł. o to. że pier 
jako dowódca szwadronu szkoły P% 
doficerskiej IV. D. K. we Lwow 
drugi zaś jako szef szwadronu t 
szkoły znęcałi się nad podwładni" 
mi. Po przeprowadzonej rozpraw 
zapadł wyrok skazujący por. Krum 
mla ną 2 miesiące twierdzy, w 
Czernobajewa od winy uwołniof | 
zdołał bowiem udowodnić, iż «i 
łat na wyraźny rozkaz por. Krummi 
jako swego bezpośredniego zwiet 
chnika. 


oskarżał prok. Hecht, bronił dr. 
ieksandrowicz, zastępowali stro 
poszkodowane dr. Link i dr. 


bach. 
wima być trochę powściągliwsć? 
aby nie wywoływać zawsze ci 
Kiki. Milutką poakojóweczkę: stw” 
rzyła zgrabnie i z przekonańi f 
Zelichowska, młodziwika artystka =$ 
której teatr zyskuje, zdaje się, A 
bry materjal. Kwiatkowski zno“ 
pokazał się jako amant o szerom 
geście, spojrzeniu i rozmachu, Kidi, 
— mam wrażenie — zawsze gÝ | 
całości widowni. Z epizodu tego si 
tysty w „Żółkiewskim“ wnoszą® j 
talent jego kwalifikuje go racz% 
ról charakterystycznych i drama 
cznylch, nit do postaci lekkich at" 
tów, w dodatku nie posiada on % 
połnie „vis comica*, tak potrze 
w farsach, a kiórą w obfitó” | 
posiada np. Okornicki. Stępowski 4 
inteligetny artysta — doskonały A 
tolach kostjumowych — w kom 7 
salonowej utrzymuje się na podj | 
mie poprawnym. Świetnie od2? m 
rolę swą Rzęcki, wyjposażyW?, 
Rene'go w wiele momentów Koy i 
cznych i szczerych akcentów ie | 
dzieńczych. W Rene'm Rzęc sk 
przemówił prawdziwy talent. £ 
zarysował się dość niewyraźnie: 
Reżyserja i wystawa składna- sb 
Tylko na bogi! nigdzie na euro? żę 
skich scenach już dziś tak S° „y | 
przecharakteryzowują artyści — zyl | 


to się dzieje ma naszych SC zm 
Więc oszczędzajcie Państwo 5$ | 
ki w tych drogich okeee sk 
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taryfie towarowej 


z dniem 10 bm. 


w wagonach krytych, ale w wyso- 
kości nie 10 proc, jak dotąd, a 
tylko 5 proc. Równocześnie znosi 
się przymus cechowania lub nu- 
merowania przesyłek półwagono- 


ad 
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Prosimy uprzejmie o uregułowanie prenumeraty do 
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żo E~ 
E w przeciwnym razie bedziemy zmuszeni wstrzymać wy- 
UJ syłkę „KURJERA 
4 i Zamiejscową prenumeratę przesyłać należy tylko 
ny ==-.->. przekazem pocztowymi. 
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| Ulgi w kolejowej 
f wchodzą w życie 
0 s Warszawa, (Tel. wł.) 
ża Ministerstwo koleji przystąpiło do 

| pur ogo wydania taryfy towarowej, 
1. tóra wchodzi w życie zdniem 10 bm. 

| Owa taryfa zawiera szereg dal- 
j- Szych ulg i zniżek. W obrocie we- 


Wnętrznym zasługują na wymienie- 
j = Zmiany następujące: ustalanie 
zit gą onych taryf: na przewóz kapu- 
in świeżej i kwaszonej (VIII ki.), 
ni i konopi surowych do międlar- 
| (x kl.), rur kamionkowych (VIII 
RO zmiana schematów taryfowych 
m rzewóz zwierząt żywych przez 
= enie ich na odległościach dal- 
sie powyżej 300 klm., wzamian 
wn i 
krótkich a zwyżkę na odległościach 
ę Zmniejszono o jedną opłatę sta- 
yjną przewóz kamieni z kamienie- 
, leżących przy małopolskich 
ch prywatnych. 
zakresie taryf wywozowych i 
Brzywozowych R ano zniżkę 1 
„ar wywozowi trzody chlewnej 
z ilości nie mniej 200 wagonów 
esięcznie, zniżono do kl, G. ta- 
ki na wywóz superfosfatu i do 
ło VI taryfę na wywóz cynku i o- 
Owiu — zniżono taryfę na przy- 
Wóz przez Gdańsk i Gdynię rudy 
wedzkiej oraz bawełny i wełny, 
„reszcie dla tranzytu z Rumunji 
pr Towadzono specjalną taryfę na 
Ojej oz kukurydzy oraz wytłoczyn 
€istych i buraczanych suszonych 
0 Gdańska i Gdyni. 
nowacyj, wprowadzonych do 
Wego wydania taryty towarowej, 
mienić należy jeszcze zmianę 
Osobu obliczenia dopłat za wa- 
n kryty, polegającą na tem, że 
aS te pobierana będzie od 
zystkioh bez wyjątku przewozów 
M 


EE 
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koleją 
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Lwów, 10 lutejgo. 
p rowie romansów  kryminal- 
ch A filmów  kinematograficznych 
dni Nie posługują się tematem zbro- 
= Popełnianych w hypnozie. Jest 
i ardzo senzacyjne i wygląda 
ta naukowo. Bo skoro w cztowie- 
RO zahypnotyzowanegi można 
ówić nzęczy nieistniejące, skoro 
ma nakazać wykonanie czyn- 
mizion O jakich on sam ze siebie nie 
+ nalmniejszej ochoty, to o0- 
czywiście można również dokonać 
atm zbrodni į wmówić mu, że jei 
2 dokonano, lub też wmówić mu. 
o „Popełnił ją z własnej woli. 
jedne; „14, jednak ci autorowie o 
tvori. ważnej rzeczy: 0 poziomie e- 
motye człowieka, Ofiarą zahy- 
fakąć zowanią bywa u nich zawsze 
istota bardzo dobra, czysta 1 
wiana, którą dopiero pod wpły- 
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| EE hypnotyzera zmienia się w 
| tom Niarzą, A to sprzeciwia się fak- 


0| dopuści] się 


wych, usprawiedliwiony w okresie 
braku taboru — celem umożliwie- 
nia doładowania wagonu  innemi 
przesyłkami — ale dziś już zbędny. 


poe 


SZANTAŻ DZIENNIKARSKI 
W WIEDNIU. 
Lwów, iu lutego. 

Dzienniki wiedeńskie podają 
szczegóły skandalicznej afery re- 
daktora naczelnego dziennika „A- 
bend” — Weissa. W śledztwie są- 
dowem przyznał Weiss. że pobierał 
Prowizje giełdowe. Od znanego fi- 
nansty Bosela pobrał on 2 miljardy 
koron. Policia bada, czy Weiss nle 
na Boselu wymusze- 
wa. „Wiener Allg. Zig.” donosi, że 
Weiss podał jakiemuś  furansiście 
ważnę wiadomości gospodarcze 7 
Polski, za to otrzymał sute wyna- 
£rodzenie. 

(„Der Abcnd" — niewielki dzien- 
mik wiedeński, zajmował się w 
szczególności wykrywaniem skan- 
dali finansowych, piętnując abwiinio” 
nych w imię czystości życia publicz- 
nego). 


Czytajcie 


AURJERA VO WAKŁÓW” 
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Problem zbrodni w hypnozie. 


| Roczniki badań metapsychicznych 
| notują wprawdzie wypadki zbrodni, 
popełnianych pod wpływem hypno” 
zy, ale notują też nierównie więcej 
wypadków goru zwycięskiego o" 
fiary wobec żądań hypnotyzera. 


Rzecz prosia, że włamywacz ab 
lub morderca, którego poziom mo” 
ralny jest oczywiście bardzo niskł, 
dokona pod nakazem hypnotyzera 
nowego włamania lub nowego mor- 
derstwa bez Oporu. Ale człowiek 
prawy i uczciwy, jeżeli już będzie 
tak nierozsądny, że da się komus 
nieznanemu uśpić hypnotycznie, nie 
ulegnie jednak jego nakazom, jeżel 
one sprzeciwią się etyce. Taki nić 
da się nakłonić do bierności wobec 
zamierzonej na nim zbrodni, a tem 
bardziej nie da się skłonić do czyń” 
nego spelnienia zbrodni. Zbudzi Się 
wówczas przęd samem wykonaniem 
nakazu hypnotycznego i zbrodnię u- 
daremni lub o pomoc kogoś zaufa” 
nego poprosi. AS. 


czwariek. 11 lutego 1926. 


Kurjer stanisławowski. 
(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów: 9. lutego. 

Osobista. Minist. Spraw Wewn. 
przeniósł urzędnika ref VI. st. sł. 
Władysława  Guckler - Wisłockiego 
z Urzędu Wojewódzkiego w Sta- 
nisławowie do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Tarnopolu i radcę Woje 
wództwa w VI. st.sł, Karola Schwarza 
z Tarnopola do Urzędu Wojew. 
w Stanisławowie. 

izba rękodzielnióza. Jak swojego 
czasu donieśliśmy uchwalili w gru- 
dniu zeszłego roku reprezentanci 
cechów 7 miast Województwa sta- 
nisławowskiego założyć Izbę ręko- 
dzielniczą. W dniu 31. stycznia bm. 
odbyło się tutaj pierwsze Walne 
Zgromadzenie lzby, na które przy- 
było 54 delegałów a to powiato- 
wych związków z Kołomyji i Sta- 
nisławowa oraz delegaci Stowarzy- 
szeń rękodzielniczo- przemysłowych. 
Obrady zagaił przewodniczący Ko- 
mitetu organizacyjnego p. Dąbrew- 
ski, imieniem miasta powitał zebra- 
nych Prezes p. Chowaniec, a poseł 
p. Mianowski podniósł znaczenie 
istnienia około 200.000 zorganizo- 
wanych warstałów rzemieślniczych 
i powiadomił zebranych m. i. © 
utworzeniu komitetu dla rozdziału 
dostaw rządowych w Warszawie i 
o stworzeniu Instytutu rękodzielni- 
czego we Lwowie poczem po prze- 
mówieniu posła p. Zagajewskiego 
dokonano wyborów do Władz Izby. 
Prezesem wybrano Włodzimierza 
Dąbrowskiego, sekretarzem Juljana 
Scherera, skarbnikiem Maurycego 
Haubenstocka, kierownikiem biura 
zamianowano Dr. Hugona Walischa. 

Zwyczajne posiedzenie Rady Miasta 
odbyło się w dniu 30. stycznia br. 
Przyjęto na niem szereg osób do 
związku przynależności gminnej 
i załatwiono kilkadziesiąt spraw 
przemysłowych a m. i. udzielono 
opinji przychyinej na prośbę Jana 
Kudłowskiego i Piotra Kwaśniewicza 
o koncesje na ruch autobusowy na 
linji Stanisławów-Sołotwina- Tłumacz; 
nie przychylono się do prośby 
Adolfa Bodeka o koncesję na zało- 
żenie nowej księgarni, antykwarni 
i wypożyczalni książek, ze względu 
na dostateczną ilość istniejących 
tu tego rodzaju przedsiębiorstw. 
Następnie dokonano wyborów no- 
wego komitetu rozbudowy miasta 
i uchwalono rozpisać licytację na 
wydzierżawienie poboru myta (roga- 
tek miejskich) a to dlatego, ponie- 
waż pobór tych opłat we własnym 
zarządzie nastręcza gminie wiele 


trudności i pochłania 25%, wpły- | 
XO 0X 


wów. Dalej uchwalono zmianę sta- 
tutu organizacyjnego urzędników 
miasta i ustalono etat stanowisk 
urzędowych Magistratu na rok 1926, 


Pożary. Onegdaj spłonęła tu tkal- 
nia mechaniczna firmy Zeisler i Trau 
wraz z całym jedno piętrowym bu- 
dynkiem, zapasami płótna i przędzy. 
Ogólna szkoda wynosi około 60 
tysięcy dolarów i była ubezpieczoną. 
Powód pożaru nieznany. — Przy 
ul. Kazimierzowskiej 105 wybuchł 
groźny pożar w realności Mieczy- 
sława Giełczynskiego, który miejska 
straż pożarna natychmiast zlokali- 
zowała tak, że pastwą płomieni 
padły tylko belki strychowe i ko- 
mórki z drobiem. Szkoda była ubez- 
pieczona. 

Spisy poborowych rocznika 1905 
zostały wyłożone na czas do 15. 
lutego br. do wglądu interesowa- 
nych w wydziale dla spraw woj- 
skowych Magistratu. 

Z sali teatralnej. Poza przedsta- 
wieniami teatru im. hr, Fredry od- 
było się w ubiegłym tygodniu 
w Sali teatr. Tow. muz. im. Mo- 
niuszki kilka innych imprez. I tak 
wystąpiła przy zapełnionej szczel- 
nie sali artystka opery wiedeńskiej 
i teatru król. w Sotji Rena Lax- 
Pfiffer w „Cavaleria Rusticana“, 
operze, wystawionej przez tut. Tow. 
operowe. Artystkę wywoływała i 
darzyła oklaskami rozentuzjazmo- 
wana publiczność przy otwartej 
scenie. Następnie odbyły się tam 
2 wieczory recytacyjne Kazimiery 
Rychterówny, uroczysty obchód ku 
uczczeniu 100 rocznicy Śmiarci Sta- 
nisława Słaszica urządzony przez 
odnośny Komitet, z którego dochód 
przeznaczono na obozy letnie przy- 
sposobienia wojskowego. Sporo 
grosza wywieźli wreszcie z naszego 
grodu Pawliszczewa i Parnell, którzy 
urządzili w tejże sali wieczór tań- 
ców „artystycznych“. 


Okruchy. 


DO RADY LIGI NARODÓW. 
W Radzie Ligi Narodów są dora 
stali 


Moc mają silnej stall, by się inni bali. 

Ci co stali już, zasiąść têm powinni sami 

a ci, którzy nie słali, stać mogą przed 
[drzwiami. 


x 
Prowizoryczna nie jest już Polska lecz stała, 
Skoro stała już, słuszna więc by zasiadała 
choć dla zarozumiałych to nie zrozumiałe, 
nałeży nam się w Lidze przecież miejsce 
[stałe, 
Zetor. 


Tajemnicza zbrodnia w Kasie Chorych. 


Warszawa, (Tel. wł.) |nalał wody do filiżanki i podał ją. 


Niezwykła tajemnicza zbrodnia... 
Czy uda się rozwiązać tę zagadkę 
władzom bezpieczeństwa? 

Do poczekalni ambulatorjum Ka- 
sy Chorych na Solcu Nr. 93, wszedł 
o godz. 7-mej wieczorem Jakiś męż- 
czyzna lał około 30, niezamożcie 
ubrany, w towarzystwie kobiety 
lat około 25, ciemnej blondyny, u- 
branej również skromnie i otulonej 
wełnianą chustką, 

Rozmawiali szapłem. On zdawał 
się coś tłumaczyć, ona zdradzała 
wyjątkowe zdenerwowanie, trwożnie 
oglądając się na wsze strony, jakby 
chcąc wstać i odejść. 


Podejrzaną parę obserwowała 


posługaczka Kasy Chorych, Anna 
Chłystek. l 

W pewnej chwili nieznajoma po- 
prosiła o wodą. Towarzysz jej wstał, 


Napiła się ledwie kilka lłyków — 
nieznajomy odebrał jej filiżankę i 
szybko wyszedł na schody. Ale na- 
gie młoda kobieta poderwała się z 
ławki, ruszyła ku wyjściu i... padła 
na próg. 

Wezwano lekarza, który stwier- 
dził otrucie nieznaną trucizną Nie- 
przytomną przewieziono do szpita- 
la Św, Łazarza, gdzie zmarła, nie 
powiedziawszy swego nazwiska, nia 
zdradziwszy kim jest tajemniczy tru- 
ciciel. 

Władze śledcze wszczęły energi- 
czne dochodzenie w tej niezwykle 
tajemniczej sprawie. 


OKULISTA 


dr. Leon Grud en, ordynujs 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 
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Na marginesie. 


KURER LWOWA..-. czwartek, 11 lutego 1926. 


Patentowane morderstwa lwowskie. 


Lwów, 7 lutego. 

Nie brak we Lwowie pesymistów 
iktórzy twierdzą, że stołeczny gród 
iwi, zeszedł całkiem na psy. 

— Dawniej była to, panie tego, 
stolica! — popłakuje radca dworu 
Blurklewicz. — Mieliśmy na niestni- 
"ka, a komu to nie wystarczyło, 
mógł pójść do sejmu i uradować du- 
szę wzajemną beszitaniną, lub py- 
szną obstrukcyjką ruską. 

A dziś co? Dziura nudna, rozkopa- 
na! Cały świat idzie naprzód, a we 
Lwowie ciągle to samo: ną ulicy 
błoto, w magistracie stara Rada. w 
polityce Prószyński. 

Dawniei przyznawałem słuszność 
panu radcy, dziś jednak zmieniłem 
zdanie. Nie! — panowie — Lwów 
się modernizuje — i dziś już w tym 
kierunku osiągnął piękne rezul- 
taty. 

Nie w polityce... Politykować po- 
trafi lada głąb... 

Za to kroniczka kryminalna u nas 
plerwszokiaśna! 

Gdzieimdziej łotrzyk pakuje 
gościowi kulę w łeb i basta. Jakież 
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to proste, nieskomplikowane, proza- 
iczne! 

U nas odbywa się to z okrasą, z 
tupeltem i brawurą, a równocześnie 
Z iście amerykańskim sensacyjnym 
»„garulrem“. 

Wieczorem wyprowadza tajemni: 
cza dama młodzieńca ua Łyczam 
kowski cmentarz. W zaciszu na law- 
ce dużo, dużo pieszczot, gruchania, 
zwierzenia! Potem z poza grobowca 
wyskakuje tem trzeci, morduje 
współzawodnika i z damą daje dra- 
paka... 

Znowu cicho.. tylko odciski kro- 
ków na ziemi świadczą, że była 
tam jakaś gołłębica. 

Proszę—czy nie iest to kapitalne? 
Czy  zmajdziecie coś podobnego 
gdziekolwiek ra świecie. 

Z pewnością nie! Jest to monopol 
i wynalazek Lwowa, który ja radzę 
opatentowiać. 

W tem sposób, dzięki pewnej pi- 
janej kobiecie, będzie Lwów miał 
pateriiowane Śwteczniki reporterskie 
i patentowane morderstwa „łycza- 
kowskie”. 


Kronika złoczowska. 


Z żałobnej karty. — Akcja na rzecz bezrobotnych. — Zło- 
czowski karnawał. 
(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów, w lutym. 

Przed kilku dniami zmarła w Zło- 
czowie Szarlota z Goidhanierów 
Thiirhausowa, właścicielka dóbr 
Zarwanica za Złoczowam. Osiero- 
ciła dwóch symów, iednego dyrekto- 
ra fabryki we Lwowie, drugiego 
właściciela dóbr. oraz córkę, żonę 
radcy sądu Dra Rubinsteina we 
Lwowie. 

Ogólna kięska bezrobocia w kra- 
ju nie ominęła też Złoczowa. Wsku- 
tek kryzysu gospodarczego znalazło 
się w Złoczowie około 100 bezro- 
botnych, przeważnie w  skrajaej 
nędzy. Położenie ich jest tem gor- 
szę, że przeważna część bezroboa- 
tnych tutejszych nie otrzymuje 
wsparć z państwowego funduszu 
bezrobocia. W celu ulżenia doli baz- 
robotuej rzeszy robotników zawia» 
zał się tu komitet doraźny, który 
droga akcji obywatelskiej ma 
rrzyjść im z pomocą. 


We wtorek odbyło się w sali 


| „Gwiazdy“ w Złoczowie posiedze- 


nie tego komitetu pod przewodnic- 
twem p. Postawy w obecności ko- 
misarza rządowego m. Złoczowa, 
starosty Strusińskiego. Pio ożywio- 
nej dyskusji w której zabierali głos 
p. Postawa, Dr. Mittelman, p. Jurkie- 
wicz, sędzia Karniol, red, Kalinowicz 
i ini, uchwalono zorganizować 
sekcię statystyczną, któraby prowa- 
dziła ewidencię bezrobotnych, sek- 
cię obywatelską, która ma za zada- 
nie zbrerać miesięczne datki, a nad- 
to chwalono zwrócić się do gminy, 
by nałożyła podatek od zabaw i wi- 
dowisk na rzecz bezrobotnych, u- 
chwalono też urządzić zbiórkę u- 
liczną i imprezę dochodową na ten 
cel. 

Karnawał złoczowski nie dopisuje 
w tym roku podobnie zresztą jak w 
większych miastach. _ Większych 
zabaw wogóle niema, a mniejsze 
cieszą się Średnią zaledwie frek- 
wencją. 


XOR" 


Ze świata. 


-+ Herriot librecistą. Kompozytor 
paryski Charlespos, który już kiedyś 
dorobił muzykę do dramatu p. Cle- 
menceaua. „Zasłona szczęścia”, pi- 
szę obecnie operetkę, do której tre- 
Ści zaczerpnął z książki Herriota o 
pami Recamier. Jak donosi Comedia 
libretto jest pracą wspólną kompo- 
zyjtora  Herriota. Operetka bedie 
miała tytuł „Pani Recamier' i wy- 
stawiona zostanie po raz pierwszy 
na scenie teatru w kasymie w Niz- 


Zy. 

-- Spłonęła olbrzymią drukarnia, 
Z Moskwy donoszą: Spłonęła tu 
doszczętnie drukarnia „Gazety han- 
dlowej i przemysłowej”, jedna z 
największych, nowocześnie urządzo- 
nych drukarń w Moskwie. 

+ Liczba bezrobotnych w Anglii 
wynosi 260 tysięcy osób. 

-+ 350 lekarzy amerykańskich 
przybędzie w czerwcu br. do Wie- 
dnia i zabawi tam 6 dni. Omegdaij 


przybył do Wiednia prof. Karol Beck 
z Chicago celem poczynienia przy- 
zotowań w kierunku naukowym. 


-F Katastrofa kolejowa. Na dwor- 
cu wschodnim w Moskwie wydarzy- 
ła się 8 bm. katastrofa kolejowa. 
Zdruzgotany wagon towarowy: i 0- 
sobowy. Pięć osób zostało zabitych, 
13 ciężko i 6 iżej pokaleczonych, 

-+ Dobre honorarium. Dwadzieścia 
pięć dolarów za wyraz otrzymała 
literatka amerykańska miss Fanny 
Hurat, która odznaczona została 
pierwiszą magrodą na konkursie Li- 
berty Magarine. Miss Hurzt prze- 
słała na konkurs ten, krótką mowelę, 
obejmującą mniej więcej 2.000 wyra- 
zów, za co jej zapłacono wyznaczo- 
ną nagrodę w sumie 50 tysięcy do- 
larów. 

-- Kradzież obrazów. Z Nowego 
Jorku nadeszła wiadomość, że w 
Miami, we Florydzie, skradziono z 
wystawy stare obrazy, wartości 250 
tysięcy dolarów. Były one własno- 
ścią bankiera włoskiego, mieszkają- 
cego w Springfield. Podobno między 
skradzionemi obrazami zmajdowało 
się też jedno dzieło Greco'a. 

—DU -— 


Kurjer literacki, 


Dr. Aleksander Czołowski „0 pol- 
Skie trofea w Rosji“. Bydgoszcz 
1926. Str. 30. 


Nowe Wydawnictwa Biblloteki Po- 
wszechnej W. Zuckorkandla w Zło- 
czowie. Niedawno ukazały się na 
półkach księgarskich nowe tomiki 
tego popularnego i pożyłecznego 
wydawnictwa: 

Siemieński: Portrety literackie II. 
Kajetan Wegierski. 

Lenartowicz: Bitwa Racławicka. 

Kraszewski: Poeta i świat. 

Bliziński: Pan Damazy. 

Andrejew: Wilhelm II. i jeniec. 


„Lud“, organ Polskiego Towa- 
rzystwa Etnologicznego, wydawany 
przez Polskie Towarzystwo Ludo- 
znawcze we Lwowie pod redakcją 
Prof. A. Fischera, wyszedł S. IL. — 
T. IV., zeszyt [. — IL i zawiera roz- 
prawę j. Gołąbka pt. „Dziady bia- 
łoruskie*, ciekawe przesądy my- 


śliwskie i rybackie, zapisane przez | 
Prof. W. Bruchnalskiego, a wresz- | 


cie bardzo ożywiony dział polemi- 
czny, w którym znajdujemy pole- 
mike Prof. J. Czekanowskiego z K. 
Stołyhwą w sprawie metod antro- 
pologicznych, oraz również pole- 
miczny list Prof. Z. Kozłowskiego 
o Dra Z. Zakrzewskiego. 


Z ruchu wydawniczego. 
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Ruch fliozoticzny tom IX Nr. 6, 78 
pod redakcją prof. Twardowskiego i 
— Lwów 1925, przynosi: dwa spra 
wiozdamia Mieczysława Szterna 0 
zjeździe członków Towarzystwa im. 
Kanta oraz Towarzystwa mitosi- 
ków filozofii fikcionistycznej. Rubys 
ki: Sprawozdania z dzięt filozoficz 
nych, przeglądy: czasopism, zapisi é 
bibliograficzne wypelnione są z mig 
dy nie słabiiacą skrupulatnością. 

Na uwagę czytelnika, stającego 
poza problemami filozofii ścisłaj, Za” 
sluguje fakt, że w ogólnych spisach - 
produkcji filozoficznej nie ma Polska | 
jeszcze żadnej pozycji, podczas gd 
Czechosłowacja zdołała należne "0% 
bic miejsce zapewnić. Fakt drug | 
również godny uwagi, to dotydiie 
czasowe wyniki statystyki produkcji 
filozoficznej w ostatniem  czterole* 
ciu. 

Według zestawienia  czasopisina i 
„Mimerwa” naczelne miejsce na po- 
lu filozofii zajmują Niemcy. lch pro” 
dukaja  filożoficzna przewyższa: 
dwiikrotnie Stany Zjednoczone, trzy“ 
krotnie Anglie Francie i Włochy. — 
Ale to są rzeczy, które w głowaci 
naszych uprzemysłowionych ł roz” 
teformnowanych geniuszów nie da 
dzą się pomieścić. 


KOWXĘ==""== 


„Polska współczesna 
(Nauka obywatelska). 
Nakładem K. S. Jakubowskiego we Lwowie 


Lwów, 10 lutego. 
Na wzór państw Zachodu 


z dziędziny historii i geografji Pol 


wpro- | ski, jej warunków fizjograficznych 1 


wadzono do polskich szkół przed- | rozwoju kultury; daje pojęcie, czem = 


miot, o którym ani wzmianki nie by- 
ło w naszych programach nauko- 
wych za czasów zaborczych: naukę 
obywatelską. Człowiek „dojrzały“ 
mial dokładne pojęcie o ustroju 
Sparty i Aten, wiedział o rozwoju 
handlu Fenician i o sądach miast 
średniowiecznych, ale o ukształto- 
waniu stosunków politycznych, eko- 
notnicznych i socjalnych spoteczeń- 
Siwa, w jakiem się obracał o pra- 
wach i obowiązkach obywatela u- 
czyło go życie satno. 

Wyszło obecnie z druku przero- 
bione drugie wydanie książki, która 
zawiera gruntownie opracowany, a 
przystępnie i zajmująco podany 
£.iór wiadomości z tego zakresu: 
„Polska współczesna (Nauka oby- 
watelska), 1926. Nakładem K. S. Ja- 
kubowskiego we Lwowie“. Dziełko 
opracowali: Franciszek Bujak; Zbi- 
gniew Pazdro, Zdzisław Próchnicki 
i Stanisław Sobiński. Książka ta jest 
jasną i zwięzłą syntezę wszystkich 


wogóle jest państwo, naród, spole” 
czeństwo, jaki jest wzajemny stosw i 
nek obywatela do państwa, jakie 
bywają formy rządu ń jak tworzą s 
stronnictwa polityczne; „wyjaśnia 
zasady życia gospodarczego i zna” 
czenie wszystkich czynników. które 
w niem odgrywają rolę, a na pod: 
stawie tych pojęć daje odpowiedź 
na pytanie, czem jest Polska dzisiel: 
Sza, jak kształtowała się jej dusza 
w ciągu wieków i w stosunku do in 
nych państw, na czem opiera się ie 
życie polityczne i ustrój gospoda?” 
czy. Wkońcu zawiera książka do” 
kładne objaśnienia co do dzisiejsze” 
go stanu ustawodawstwa polskieg9 
i administracji państwa oraz tekst 
Konstytucji Rzeczypospolitej z | 
marca 1921 r. 

Dziełko odznacza się staranna 
szatą zewnętrzną. Niezawodnię b 
dzie ono nietyłko bardzo pożytecz 
nym podręcznikiem dla szkół wyż: 
szych, ale i informatorem dla ludz 


wiadomości, jakie uczeń szkoły śre- | dorosłych wszelkiej kategorii. 


driej nabył w klasach pasrzednich | 
xa x 


Wiadomości z kraju. 


X Obchód ku czci Staszica odbyl 
się 6 bm. w Krakowie. Po nabożeń- 
stwie odbyła się w auli untwersyte- 
tu akademja. Dnia 7 bm. urządziła 
młodzież akademicka akademię, 
równięż w auli uniwersytetu. 

X Proces o nadużycia w fabryce 
tytoniu w Łodzi rozpocznie się w 
najbhższym czasie, Szkoda skarbu 
Państwa wynosi 1//, miljona zł. Do 
rozprawy wezwano około 260 świad 
ków. Na ławie oskarżonych zasia- 
dać będzie dyrektor państw. fabry- 
ki tytoniu Tadeusz Fronca i 10 je- 
go wspólników. 

X Sprzeniewierzenię w Cieszynie. 
Płonka, b. prokurent cieszyńskiego 
oddziału Banku gosp. kraj. i współ- 


właściciel zbanknrutowanej fabryki 
czekolady „Delta“ zabrał z biwikś 
dyrektora Osińskiego czeki amery; 
kańskię „Garanty Trust Company 
na 28.000 dolarów, zrealizował ja ” 
filji Banku Polskiego w Bielsku 

uciekł, 

X Zwiastuny wiosny. Z Jordur0" 
wa doroszą pisma krakowskie: ż 
widziano tam onegdaj parę jatala 
cych motyli. 

X Kobieta zastępcą wójta. We wsi 
Wieszczyce w powiecie Tuchelskit 
wybraro do samorządu gminnego p 
Milszową z Wieszczyc, która p: 
mianowaną została zastępca 59 
tysa. 
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szem więczornern posiedzeniu gabi- 
tetu Rzeszy postanowiono jednogło- 
"le przesłać do sekretarjatu Ligi 
iarędów notę zawiadamiającą, że 
Niemcy życzą sobię wstąpienia do 
i Narodów. Do wiadomości po- 
Wyższej dodaje agencja Wolffa dal- 
Szy komentarz wyłuszczający mo~ 
«ywy, jakie skłoniły rząd niemiecki 
0 tej decyzji, stawiając na pierw- 
Szem miejscu przyznanie Niemcom 
stałego miejsca w radzie Ligi Narod. 
możność brania udziału w głosowa- 
U wę wszystkich ważnych spra- 
ca podpadających pod kompeten- 
ę Rady Ligi Narodów. 
wielu wypadkach głos niemie- 
„może być rozstrzygający, ponie- 
3 oprócz pewnych określonych 
fypadków postanowienia Rady Li- 
Si zapadają jednogłośnie. Dalej za- 


macza komentarz, że Niemcy będą 
mogly 


w 


-N „KURJER LWOWSKI“ czwartek, 11 lutego 1926. 


Przed wejściem Niemiec do Ligi Narodów | Rezygnacja ks. Karola a afera fałszerska. 
Co sobie obiecuje rząd niemiecki zyskać? 
Berlin, 9. 2, (PAT.) Na wczoraj- | nie grożących pokojowi. Obok tych 


ogólnych celów ma Liga Narodów 
cały szereg zadań specjalnych ma: 
jących szczególne znaczenie dla Nie 
miec. Do tych ostatnich należą w 
pierwszym rzędzie zarząd Zaglębia 
Saary i ochrona Gdańska(!) dwie 
kwestie, które nie mogły być zała- 
twione w sposób zadowalający: bez 
udziału Niemiec. 


KIEDY WPŁYNIE NOTA 
NIEMIECKA? 

Genewa, 9. 2. (PAT.) Generalny 
konsul niemiecki w Genewie zapo- 
wiedział wręczenie noty rządu Rze- 
szy w sprawie przyjęcia do Ligi Na 
rodów na 10 b. m. 

Wobec tego sekretarz generalny 
Ligi zwołał posiedzenie na 12 b. m. 
Na posiedzeniu tem ustalony będzie 
termin nadzwyczajnego posiedzenia 
Ligi, które wypowie się w sprawie 


„spowodować rewizję trakta- | prośby Niemiec. 
Riemożliwych do wykonania 1| 
XO 0X 


Echa wojowniczej mowy Mussoliniego. 


W Niemczech 


ODPOWIEDŹ STRESEMANNA. 
En, 9. 2. (PAT.) Na dzisiejszem 
Czyz cniu komisji spraw zagrani- 
pad Reichstagu, Stresemann, od- 
wie acając na interpelacje w spra- 
Sb, „Sobotniej mowy Mussoliniego» 

Wiądczył, że nieprawdą jest, iako- 
Y zapoczątkowana w grudniu z. r. 
że Drasę niemiecką kampania, 
mu, į ona przeciw rządowi włoskie- 

" nspirowaną była przez koła rzą 
da €. Mussolini jednak w odpowie- 

na zarzuty: prasy niemieckiej o- 
dczył oficjalnie posłowi ułemle- 
mu, że o ile dzienniki niemięckie 
Drzestaną atakować Włoch, rząd 
"KI Zabroni importu towarów 
Smieckich i ogłosi boikot Niemiec. 
Odobny precedens 


tka 
ttig 


w odpowiedzi: 
XO 0X 


i w Tyrolu. 


na akcję prywatną dzienników znt- 
szczyłby podstawy współżycia mię- 
dzynatodoweg0. 


TYROL ZWRÓCI SIĘ DO LIGI 
NARODÓW. 

Insbruk, 9. 2. (AW.) Wszystkie 
stronnictwa seimowe wystosowały 
interpelację, wzywającą rząd austrja: 
cki, by zwrócił uwagę Ligi Nar. na 
sytuację wytwarzającą się na granl- 
cy Brenneru. Jeśliby rząd austrjacki 
nie uczynił zadość temu żądaniu, to 
Tyrol potrait się sam zwrócić do L. 
Narodów. 

Marszałek Seinu oświądczyi, że 
porozumie się w tej sprawie z rzą- 
dem wiedeńskim. 


Sprawa Bispinga. 
Czwarty i piąty dzień rozpraw/ 


f Warszawa, (Tel. wł.). 
baj Sobotę odczytywano w dal- 
sy ciągu sprawozdanie z rozpra- 
S Przeciw Bispingowi w sądzie 
» yiskim, Sąd I. instancji uważał 
rzecz nieprawdopodobną, by Bis- 
tycz Spóźnił się do pociagu w kry- 
-eil dniu, gdyż wyjechał z księ- 
w z pałacu o godzinie 1.20 popo- 
h iw strzały padły o 2.35, a pociąg 
Zo arsząwy odchodził o 3.15. Z te- 
w nożna wnosić, że oskarżony ze 
gledu na swój wygląd po doks- 
Dokaz zbrodmi nie chciał się nikomu 
Zo ; ać. Wogóle zachowanie się je- 
dx." Ślady krwi na odzieży przema- 
y 7 Przeciw niemu. Dowodem wi- 
na być także tożsamość kul 
Ali Sąd skazał go wówczas na 
bez TOt aresztanckich za zabójstwo 
kura medytacji i chęci zysku, pro- 
nia E zaś domagał się podwyższe- 
Mord ary, uważając zbrodnię za 
na WE w celach zysku. Obzo- 
taha niosła o uniewinnienie i odwo- 
Woj Się do II. instancji. Wybuch 
Ces Y przeszkodził wznowieniu pro- 
kas które nastąpiło dopiero obe- 


cp czorai rozpoczęło się przesłu- 

anie Świadków. 

zow en z prokuratorów sądu okrę- 

Czasie > który byl tłumaczem w 

dapo Pierwszego procesu opowta- 

fak Suluarach sądu o ciekawym 
CE, niewyzyskanym w obecnym 


przewodzie sądowyin. Oto po wy- 
roku b. sądu rosyjskiego, Znaleziono 
w kanale parku w Teresinie w po- 
bliżu miejsca zbrodni, łom żelazny, 
obficie zakrwawiony. Wiskutek tego 
miało się odbyć uzupełnienie Śledz- 
twa, jednak udaremniła je ewakua- 
cja władz rosyjskich z byłej Kon- 
gresówki. 
xk 


Na rozprawie poniedziałkowej u- 
chwalono na wniosek obrońców po- 
wołać jako dodatkowych świadków 
b. prok. rosyiskiego Popławskiego 
i urzędnika archiwum sądowego 
Hryniewicza, który znalazł w ak- 
tach rewindykowanych a Rosji wia- 
domość o zeznaniu pewnego chore” 
go więźnia, który przyznał się do 
udziału w zbrodni teresińskiej i 
chciał podać jej szczegóły oraz na” 
zwiska współwimnych. Przed śmier* 
cią zdążył ów więzień wyjawić tyl- 
ko nazwisko człowieka, który Z0- 
stał zesłany do Saratowa, jednakże 
ten wyparł się winy. Zarządzono łe- 
szcze przesłuchanie b. sędziego śled- 
czego Zołotnickiego i odszukanie 
aktów w sprawie kradzieży w Te- 
resSinie w: r. 1913. 


w O BRDA. 


łapisujcie sią do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


1 


Sensacyjne pogfoski. 


Wiedeń, 9. 2. (AW). „W. Allg. 
Zig.“ donosi z Bukaresztu: O przy- 
czynach rezygnacji b. następcy tro- 
nu numuńskiego, ks. Karola, rozeszła 
się sensacyjna wiadomość, że rezy- 
gnacja ta stała w związku z aferą 
węgierską. 

Tajemnicze cele polityczne, o któ- 
tych wspominali w śledzywie ks. 
Windischgraetz i Nadossy, oraz 
wzmianka o nich w akcie oskarże- 
nią miała polegać na tem, że Win- 
dischgraetz miał pomóc ks. Karolo- 
wi w rychłem uzyskaniu tronu ru- 
muńskiego. 

W sprawie tej odbyto szereg kom- 
ferencyj w Budapeszcie i w W. Wa- 
rażdynie. Król rumuński, dowie- 
dziawszy się o tych planach, dzięki 


O PRAGMATYKĘ DLA SĘ. 
DZIÓW I PROKURATORÓW. 


Warszawa, 9. 2. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej kv- 
misji prawniczej, przed porządkiem 
dziennym p. Matakiewicz zwrócił 
Się do prezydjum komisii, aby to 
przedsięwzięło kroki celem szybkie- 
go wzięcia pod obrady Sejmu opra- 
cowanego już przez komisję projek- 


niedyskrecji  wtajemniczonego w 
rzęcz pułk. Stirby poleci: ks. Karo- 
lowi wyjechać z kraju, a gdy wy- 
szła ma jaw afera węgierska, nastą- 
piło formalne wygnanie księcia na 
czas nieograniczony Zza granicę. 


PONOWNE ŚLEDZTWO W SPRA- 
WIE BUDAPESZTEŃSKICH FAŁ- 
SZERZY, 

Budapeszt, 9. 2. (PAT.) Prokura- 
tor oświadczył dziennikarzom, że 
chociaż nie zbadał jeszcze <afikowt- 
wie aktów nadesłanych przez wła- 
dze holenderskie, doszedł jednak do 
przekonania, że zawierają one dane 
skłaniające do przeprowadzenia no- 
nownych dochodzeń ` prokurator- 

skich w sprawie afery frankowei. 


tu ustawy o sędziach i prokura:o- 
rach. 4 
WYKRYCIE MILJON. SZMUGLU. 
Warsząwa, 9. 2. (AW.) Policja 
warszawska wykryła wczoraj w 
składzie Halbera przy ul. Leszno. 
wagon kaloszy zagraniczny ch, przę- 
szmuglowanych przez granicę pol- 
ską. Kontrabanda przedstawia war- 
tość jednego miljona zł. 


Przytrzymanie szajki bandyckiej 


pod L,v"owWerm. 


Lwów, 19 lutego. | 


Bandyci ci wyruszali na wyprawę 


Dnia 7 b. m. posterunek policji | mocą. uzbrojeni w rewolwery, kara- 


państwowej w Mszanie, przytrzy- 
mał w Suchejwoli Mikołaja Stecyka, 
Antoniego Ryczucha z Skmiłowa i 
Andrzeja Koczajkiewiicza z Basiów- 
ki za szereg napadów rabunkowych 
dokonanych przez nich na drodze 
między Sygniówką a Zimna Wodą, 


Wycinanki. 
Sami o sobie. 


Motto: „Tańczyły raz dwa cymbały: 
Jeden wielki, drugi mały...* 

W nrze 7687 „Gazety Poramnej* 
z dnia 10 b. m. ma str. 8-mej, w ru- 
bryce: „Z życia kannawałowego”, — 
znajdujemy następujacą notatkę : 

„= Piknik „Gazety Porannej* W 
szeregu zabaw i balów tegoroczne- 
go „zredukowanego i „kredytowa- 
nego" karnawału, na pierwsze miej- 
sce wysunął się sobotni piknik „„Ga- 
zety Porannej', Aczkolwiek piknik 
ten niat charakter prawie familijny» 
echa jego odzywały się aż do 
wschodu słońca, budząc ze snu mię- 
Szkańców ulicy Kampiana i Innych 
Ewanzelików (!). We wspaniale o- 
Świetlonej sali pana Kałacera (?), 
jak kwiaty zakwitły buzie nadbb- 
nych pań, współpracowniczek „Ak- 
cyjnej spółki wydawniczej”. a łak 
słońce świeciły liczne łysiny pa- 
nów*,,, 

Po wyliczeniu i opisie strojów pań 
tastępuie takie szczere wyzriamie: 

-„Ochocza zabawa, w której prym 
Wwodziły dwa prawdziwe cymbały 
węcierskie (!), przeciągnęła się do 
białego rana, pozostawiając niezapo- 
mniane wrażenie w sercach wszyst- 
kich współuczestników pikniku“... 

Zacytowaliśmy zupełnie dosłow- 
mie! 

Amo trudno! Bywają zespoły, w 

tórych prym wiodą cymbały i to 
me tylko węgierskie, ale i pocho- 
dzenia krajowego. Ale podawać ta- 
kie wiadomości o własnych kole- 
gach — to jest już więcej, jak złośli- 
wiość! 


Fe, to nieładnie, panie sprawo- 


zdawco piknikowy 


biny i kije. 
W chwili aresztowania usiłowań 
zbiec strzelając do posterunkowych 
na szczęście bez groźnych na- 
stępstw. 

Bandytów osadzono w więzieniu 
sądu karnego we Lwowie. 


Różne. 

- Z Iwowskiezo Radjoklubu. W 

poniedziałek 15 bm. odbędzie się w 
lokalu Klubu (Instytut Tectnologi- 
czny Bourlarda 5) odczyt inż. elektr. 
Tad. Jaskólskiego na temat „Krótkie 
fale elektromagnetyczne w radjote- 
chnice”. Początek o godz. 7 wiecz. 
Goście milę widziani. 
Rokowania szwajcarsko = SO- 
wieckie, o których domiesiomo, że 
zostaly zerwane -— toczą się w dal- 
szym Ciągu. 


Nagrobek reklamowy, Na 
cmentarzu pewnego miasteczka tle 
partamentu Cote-d'Or znajduje się, 
jak donoszą dzienniki francuskie. 
nagrobek z następującym napisem: 

„Tu spoczywa Piotr Mercier, o~t 
berżysta, 1848-1903. Wynalazca 
słynnego omletu Mercier. Syn zmar 
łego. mieszkający przy ul. Do:on, 
posiada wyłączny. przepis na ten 
omlet, R. I. P.” 


+ Ludność Włoch wynosiła z koń- 
cem 1925 r. 42,115.505 mieszkań- 
ców. 


-+ Śpłączka w Moskwie grasuje 
od dłuższego czasu — po większej 
części z przebiegiem śmiertelnym. 


+- Hotel pływający. Syndykat w 
Nowym Orleanie zakupił stary o- 
kręt „Minesot*, sprowadził go na 
Fłorydę i przebudował go tam na 
luksusowy hotel o 180 pokojach z 
jadalnią na 300 osób, która służy je- 
dnocześnie za salę dancingową, 


===0—— 


8 
Dziś: rzym.-kat. 
LUTY Scholastyki, gr.-kat. 
10 Jefrema prep. 
Jutro: rzym.-kat. 
ŚRODA Łucjana, gr. - kat. 


Ihnatyja ep. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 
Środa „Nietoperz“. 
Czwartek „Kredowe Koło*. 
Piątek 12 bm. „Dama w Purpurze*. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej, 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa „Gdybym chciała”. 
Czwartek „Marjetta*. 
Piątek 12 bm. „Gdybym chciała...“ 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Środa „W gołębniku”. 
Czwartek „W gołębniku“. 
Piątek „Wieczór tańców artystycz- 
nych“ Pawliszczewy i Parnella. 
zarzą 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: Pola Negri „jej Wielka miłość”. 
Chimera : Młodość to dar szatana 
(Francesca Bertini). 
Lew: Dla ciebie kobieto (Henny Porten) 
Palace: „Swiat zaginiony* dramat. 


=] 

-- Teatr Wieilki powtarza dziś o- 
perę komiazną Jana Straussa «Nie- 
toperz* w pierwszorzędnem arty- 
stycznem wykonaniu. 

— Teatr Nowości wystawia dziś 
po raz drugi niezwykle oryginalną 
komedię eraldyego i Spitzera 
„Gdybym chciała...” 

— „Dama w purpurze”, operetka 
J. Gilberta zostanie wizmnowiona w 
piątek bież. tygodnia na scenie Tea- 
tru Wielkiego z gościnnym wystę- 
pem mistrzowskiej wykonawczymi 
roli tytułowej, p. Heleny Milowskiej. 

— „Śluby panieńskie", nieśmier 
telne arcydzieło Aleksandra lr. Fre- 
dry, dane będzie na ogólne żądanie 
ster szkolnych nieowołalnie po raz. 
ostatni ną popołudniowe przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej, w 
sobotę w Teatrze Wielkim w dabo- 
rowei obsadzie artystycznej, pod 
świetną reżyserją p. Okornickiego. 
Zamówienia na bilety i wcześniejszą 
sprzedaż biletów uskutecznia Komi- 
tet rozrywkowy dla młodzieży: w 
budynku szkolnym im. Tańskiej przy 
ul. Jabłonowskich, dziś w Środę ii ju- 
tro w czwartek od godz. 5—7 wieęcz. 

— Józet Śliwiński, światowej sła- 
wy pianista przed swym wyjazdem 
do Anglii i Francji, wystąpi tylko raz 
jeden we Lwowie na poranku w nie- 
dzielę w Teatrze Wielkim. Sprzedaż 
biletów rozpocznie się we czwartek 
w kasach teatru i miastowej. 

— „Janek” Żeleńskiego i „Verbum 
Nobile” «Moniuszki — ukaże się wo 
raz pierwszy w połowie przyszłego 
tygodnia na scenie Teatru Wielkie» 
go w pierwszorzędnej reprezentacji 
artystycznej naszego zespołu, pod 
kierownictwem muzycznem p. Len- 
“era i reżyserią p. Cytganika. 

— „Zaklęte trzewiczki* bajka 
sceniczna dla dzieci Benedykta Her- 
dza i Wandy Tatarkie wiczównej, u- 
każa się po raz pierwszy na lwow- 
skiej scenie w końcu przyszłego ty- 
godnia w Teatrze Wielkim. 

-— Wieczór tańców artystycznych 
Pawliszczewy i Parnella. Już dziś 
budzi wielkie zainteresowanie zapo- 
wiedziary na piątek w Teatrze Ma- 
Tym wieczór popisu  choreograficz- 
nego znakomitej pary tancenzy, któ- 
ra raz jeden tylko wystąpi na sce- 
nie, przed powtórnym wyjazdem za- 
granicę. Bilety wstępu na ten bardzo 
piękny i ciekawy wieczór taneczny 
nabyć można wcześniej w biurze: 
„Orbis” przy pl. Marjackim. 


„KURJER LWOWSKI" czwartek, 11 lutego 1926. 


KRONIKA. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go” przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze- 
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane. 

—0)0—— 


Mówią, że... l 
jest pewien nieprze- 


party urok w przypełzłych nieco starych 
malowidłach: 


do takich właśnie nie tyle starych, ale co- 
kolwiek już zblakłych malowideł należy 
„W gołębniku“ Nikorowicza, którą to 
przemiłą sztukę wystawia obecnie nasz 
Teatr Mały. Znamy to a jednak słuchamy 
i patrzymy z zajęciem, usta składają się 
do uśmiechu, przeżywamy naszą młodość 
i wdzięczni jesteśmy za to dyrekcji tego 
Teatru, który kroczy dalej wytrwale drogą 
polskiego repertuaru. Tanie wstępy umoż- 
liwioją każdemu ujrzenie tej słonecznej, 
jakże przemiłej komedji polskiej, którą 
ujrzeć należy i opłacisię! Podobno grana 
będzie jeszcze tylko kilka razy — więc 
spieszmy się z jej poznaniem, gdyż nie 
prędko już napewno wróci na afisz: W cięż- 
kiej szarzyżnie codziennego maszego byłu, 
wieczór spędzony na słuchaniu tej sztuki 
jest lekarstwem na nasze skołatane nerwy. 
rr. 


— Ostatnie przedstawienie „W 
goiębniku'. Jeszcze tylko dwa razy 
grama będzie w Teatrze Małym 
przemiła komedja Nikorowicza, któ- 
ra spotkała się z tak serdecznem 
przyjęciem szerokiich rzesz publicz- 
ności. Zejść ona musi z afisza Z po- 
wodu rozpoczynających się mieba- 
wem gościnnych występów mistrza 
Solskiego. Ostatnia to więc sposob- 
ność uirzenia tej wesołej a tak war- 
tościowej komedii. 

— W sprawie jubileuszu Ludwika 
Solskiego odbędzie się dziś, ti. w 
środę 10 lutego o godz. 5 popoł. po- 
siedzenie obszernego Komitetu oby- 
watelskiego, w którym wezmą u- 
dział reprezentanci — wszyjstkich 
sier naszego miasta. Posiedzenie to 
odbędzie się w udzielonyich łaska- 
wie przez woiskowość salach Ka- 
syna oficerskiego przy! ul. Fredry. 

— Z życia towarzyskiego. One- 
gdaj odbył się w kościele św. Miko- 
laja we Lwowie ślub p. Rudolia 
Linttnera z p. Adą Melińską, córką 
Franciszki i śp. Stan. Melińskiego, 
b. długoletniego członka redakcji, b. 
referenta muzycznego „Kuriera 
Lwowskiego”, który w szerokich 
kołach naszego miasta -cieszył siię 
dużą sympatją. 

— Z Polskiego Tow. Prawnicze- 
go. W piątek 12 bm. odbędzie się w 
lokalu Polskiego Tow. Praiwniczego 
przy ul. Mickiewicza 5 a, 1. p. o g. 
6.30 wiecz. odczyt st. asyst. dra Ro- 
muałda Klimowa pt. „Trybunał kom- 
petencyjny”. Wstęp wolny dla człon 
ków Towarzystwa, Związku Adwo- 
katów Pol. i Związku Sędziów. 

— L. K. S. Lechia urządza 14 bm. 
(niedziela) w małej sali „Gwiazdy“ 
pzy ul. Franciszkańskiej l. 7 pod- 
wieczorek z tańcami. Początek o g. 
17.30. Zaproszenia wydaje Sekreta- 
riat Klubu ul. Rutowskiego 23, 3 p. 

— O stylizację mnożników i ścią- 
ganie państwowego podatku loka- 
torskiego. Na wspólnem zebzaniu 
właścicieli realności i lokatorów we 
Lwowie. uchwalono zażądać od u- 
rzędu rozjemczego do sprwa najmu, 
by: zmienił stylizację mnożników w 
taki sposób. żeby czynsz wykazy- 
wany był odrębnie od innych świad. 
czeń. Dałej uchwalono zwrówić się 
do magistratu. by sam zajął się Ścią- 
ganiem państwowego podaiku loka- 
a. aj bezpośrednio od lokato- 
rów. 


Z targu. 


Ceny nabiału: 1 litr mleka 30—40 
gr, l kg. masła 5—6 zł, 1 kg. Sera 
1—i.4 zł. 

Jaja po i5—i7 gr. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 
12 gr., buraków 20—25 gr., marchwi 
25 gr., cebuli 50 gr., kapusta po 10 
do 20 gr. 

Owoce: 1 kg. jablek 40 gr. — 1.40 
zł. cytryny po 10—20-gr., 1 kg. Śli- 
wek susz. 80 gr. — 1 zł. 
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— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarła w 74 r. życia Filipina Faliń- 
ska, wdowa po zarządcy podatko- 
wym a matka pani proiesorowej 
'Komankowej Franciszkowej. Po- 
grzeb dziś o godz. 3 popoł. z kaplicy 
anatomii przy ul. ;Piekarskiej na 
cmentarz Lyczakowski. 

— Pogrzeb ofiary krwawej zem- 
Sty. Dziś o godz. 2 popol. odbędzie 
się z gmachu Anatomii przy ul. Pie- 
karskiei pogrzeb ś. p. Jana Beszter- 
gi, st. pnzodownika policji w Sokol- 
nikach, zamordowanego w celu oso- 
bistej zemsty. Zmarły zginął jak żoł- 
nierz na posterunku, pełniąc ciężki 
obowiązek służby bezpieczeństwa 
publicznego — to też należy: mu się 
ze strony publiczności ostatni i je- 
dyny dowód uznania i czci za ofiarę 
życia jakim może być iłumny udział 
w pogrzebie zamordowanego. 

— Program Kasyna i Koła lit. art. 
ua bieżący tydzień: We czwartek 
dnia 11 bm. o godz. 20 wykład dr. 
Marjana Szyjkowskiego, profesora 
literatury polskiej na Uniwersytecie 
Karola w Pradze p. t. „Unja kuitu- 
raina czesko - polska”. Słowo wste- 
pne wypowie proi. dr. Kazimierz 
Lehr - Spławiński. 

— Qtwracie bezpłatnej herbaciar- 
ni. Liga Katolicka przy parafii DO. 
Bernardynów, otwiera z dniem 10 
b. m. w sali pałacu „Biasiadzokich* 
pl. Halicki 1. 16 1. p. schody: boczne 
na lewo bezpłatną herbaciaruię. 
Rozdawnierwo herbaty z bułką od 
godziny 7.30 do 9.30 rano i od godz. 
4 do 6 popiołudniu, 

— Raut Związku Akademickiej 
Młodzieży Zjednoczeniowej w salo- 
nach hotelu Krukowskiego zapowia- 
da się świetnie. Zgłoszenia na listy 
zaproszeń przyjmowane są nadal 
codziennie od godz. 18 do 19 w we- 
stybulu hotelu Krakowskiego tylko 
do 12 bm. Po tym terminie lista Zo- 
stanie bezwarunkowo zamknięta. A- 
kademickie imienne bilety wstępu 
(za okazaniem legitymacii) do naby- 
cia tamże. Kasa wieczorna akade- 
micktch biletów sprzedawać nie bę- 
dzie. 


Włamanie do biur „Sekcji utrzy- 
mania koleji“ w Tarnowie. 


Lwów, 10 lutego. 
i Dnia 8 b. m. Ekspozytura policji 
śledczej we Lwowie, została zawia- 
domione przez Ekspozyturę w Tar- 
nowie o niezwykle śmiałem włama- 
niu do biur „Sekcji utrzymania kolei 
we nę wieź przyj ulicy Kolejowej 

W řocy z 24 na 25 stycznia b. r. 
uiezmani złodzieje, po włamaniu się 
do tych biur rozbili dwie kasy ognio- 
trwałe, kilka ręcznych kas, oraz ca- 
ły szereg biurek. 

Co skradli rie zdołano na razie 
dokładnie ustalić. 

Nie ulega watpliwości, że zaszedł 
tu wypadek „fachowego“ włamania. 
Zdjęcia daktyloskopijne nie dały je- 
dnak żadnego rezultatu, gdyż zło- 
dzieje „pracowali* w rękawiczkach. 


Co się stało w mieście ? 


— Samobójstwo. Wczoraj w 807 że 
dzinach wieczornych popełniła SaS w 
mobójstwo Marja Mielnicka, zaik 
przy ul. Rutowskiego 7. Lekarz p” 
gotowia ratunkowego stwierdził Zat 
trucie strychniną poczem dęnatk mi 
odwieęziono do szpitala. D 

— Tajemniczy postrzał. Na pogo 
towiu ratunkowem zjawił się wczo” 
raj wieczorem niejaki Zygmunt Lip* U 
mann, postrzelony kuią rewolwęr0” i 
wą w plecy. Jakkolwiek Lipmant 
twierdzi, iż postrzelił się sam przy” 
padkowo w plecy(?) to jednak po” 0. 
licja, nie dając oczywiście temu wić 4. 
ry, prowadzi dalsze dochodzenia. k 

mean ) q jeee o 
Napad nożowniczy 
na Zamarstynowie. Ło 
Lwów, 10 lutego. 

Onegdaj wieczorem na Michała ka 
Kerzera przechodzącego ulicą Za 0. 
marstynowiską rapadli dwaj męż” ie 
czyźni uzbrojeni w noże i bez powio” c 
du usiłowali go pokłuć. '0. 

Kerzera jednak będąc sam krew LI 
kim młodzieńcem, obezmamym pra 
wdopodobnie z walką „jui-jnitsu” 0, 2 
bezwładnił napastników, odebrał ie K 
noże i zmusił do złożenia wizyty W | 
Komisrajacie III. pol. państw. Tam 5 
napastników wylegitymowaao i 0* li 
destano do sądu pow. S. III. i = 

Są to Bazyli Kawcz, zamieszkały” = 
przy ul. Wilhelma Stardka l. 24 i Jó- 
zef Kohut zamieszkały przy ul. Mare 
cina 1. 65. 

m Aj 

Tajemnicza tragedja wi 

na cmentarzu łyczakow-} 5, 
| skim. ka 
Pogrzeb śp. Wład. Makolondrý: st 
Lwów, 10 lutego. zę 

Dnia 7 b. in. o godz. 4 popoł. z ka” i | 
plicy Anatomii przy! ul. Piekarski mi 
odbył się pogrzeb ś. p. Włądysiawa Ni 
Makolondry, przy udziale kilkuty” za 
siędznego tłumu publiczności. Dw | dn 
chowieństwe udziału w pochowani! 
zwłok nie wzięło. 

Na czarnej dębowej trumnie wid” 
niały dwa wieńce. Jeden od rodziny” 

Drugi z napisem „Kochanemu Dzit* 
niowi — Koledzy”. Trumma na ży” | 
czenie rodziny nie.była otwierana: wy 

Punktualnie o godz: 4-tej koledzy” zy 
zmarłego zabrali trumnę na swe baf ter 
ki i zanieśli ją na cmentarz, gdzić cię 
złożoną ona zostałą w grobowcu ta“ ny! 
milijnym, w którym na razie spoczy” | 
wają zwłoki jego siostnzeńca $. % Da 
Goiawiczyńskiego, zeszłego rok żę 
również w zagadkowy sposób zma” alg 
łego w parku im. Kilińskiego. ę 

Po włożeniu trumny do grobów - 
ca zbolały ojciec w zastępstwie ksić „i 
dza cichym głosem zmówił „Ania że 
Pański”, zebrani zaś odśpiewa ut; 
pieśń żałobną. iż 

wa 

SKAZANIE REDAKTORA NA 3 ŁA 
TA WIĘZIENIA ZA KRYTYKĘ SA” Ke 
DÓW WĘGIERSKICH. E 
Budapeszt, w lutym P 

Jerzy Szekely, redaktor buda” 
peszteńskiego dziennika  socjalisty” | 
cznego „Nepszava“ skazany zosta” tik 
przez sąd karny na 3 lata w$ a - ba, 
zą kilka artykułów, w których Sze an 
keły wykazywał, że sprawiedliwość ly 
na Węgrzech nle jest wykonyw: p jas 
w sposób równy i że byłoby nað% Są 
nem mówić o niezawisłem sądo iak 
twie węgierskiem. Drakoński Te 


wyrok wowołał wielkie wrażenie * 
oburzenie. 


—000—— 


KURJER LWOWSKI* czwartek, 11 lutego 1926. 9 


KURJER SPORTOWY. 


m 
— pz 


—— 


Kurjer ekonomiczny. 


AR TB BTN 


— 


Następstwa przesilenia gospo- 
darczego w Łodzi. W r. 1925 wyiku- 
Douo w Łodzi 80.000 patentów, a w 
W r. 1926 tyiko 32.000. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
„Kursa papierów dywidendowych 
aiCZMienione. Obroty skromne. Za- 

Zbowanie niewielkie. 
Akcje handlowe bez notowań. 
W: akcjach bankowych tylko dro- 
Sporadyczne transakcie. 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe. 


Kotowane: Hipoteczny 0.45 i pół; 
+45, 0.46. Browary 9.05. Chodorów 
TTS, 480, 4.70, 4.75, 4.70.  Gazolina 

0. Nitrat 0.20. Tesp 3.05, 3.10. 


_„ OBROTY PRYWATNE. 

t €ndencja zwyżkowa. — Obrót o- 
=+WIiony, 

Dolary ameryk. 7.48 — 7.50; dol. 
0.23 d. 1.28 — 7.30; korony czeskie 
E 1 pół — 0.23 i trzy czwarte; le- 

0.03 i jedna czwanta — 0.03 i trzy 

ate: iramki franc. 0.29 i pół — 

> franki szwaic. 1.50 — 1.55; 
34.60 — 35. 

* Złoto: 20 kor. 29.80 — 30.30; 20 fr. 

— 28.30; 20 mark. 34 — 34.40; 


10 rubli 37.80 — 38. 
3 p ro: kor. austr. 0.58 — 0.60; 
Or. 3.17 — 3.22: fłoreny 1.59 — 


KOŃ: 57: E RAM 

EU p" 2.53 — 2.68; kopiejki 1.53 
63. 

>> MM 


Wprowadzenie oszczędności 
w Kasach Chorych. 
0 Warszawa, (Tel. wł.) 
wie ñegdaj odbyła się w Warsza- 
zwołana przez ministra pracy 
wi temięckiege konferencja w spra- 
asago OWadzenia oszczędności w 
baa o Chorych. W konferencji tej 
Sta udział dyrektor depart mini- 
zeg wa Pracy p. Turkiewicz, pre- 
i. okręg, związku Kasy Chorych 
Przedstawiciele większych Kas a 
NY tymi ze Lwowa p. Szczyrek. 
zap, nferencji omawiano potrzebę 
‘Prowadzenia możliwych oszczę- 
Rości w Kasach Chorych. 
—XX—— 


Stolica nie może płacić za 
reprezentację. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
„Rada miejska ustalając deficyto- 
budżet teatrów miejskich, we- 
ten raz jeszcze Magistrat aby 
d proponował rządowi przeję- 
nych Pery i pokrycie jej zeszłorocz- 
defłcytów w sumie 2,124.090 zł. 
nisterstwe oświaty, któremu 
ła „Sa teatry, odpowiedziało, 
alę nie tylkc Opery nie przejmie, 
udzi cofa detychczascwe  subsydja 
elane teatrom miejskim. 
ry kategorycznej odmowy 
wię „Magistrat postanowił pono- 
że stol | wniosek z zaznaczeniem, 
Utrzy lica nie może ponosić kosztów 
iże Pania reprezentacyjnego teatru 
ane 571 te muszą być pokry- 
e z funduszów państwowych. 
= 0 


SRAKURS „CONCORDJI” WIEDEŃ- 
NA ARTYKUŁ POLITYCZNY. 


Wieda» Wiedeń, w lutym. 
nikar iSkie towarzystwo dzien- 
i kie „Concardia” rozpisato 


Har 1000 szylingów za dobry 
Bożliw Polityczny na temat: „Czy 
Wpółpraca sA Em. ono” 

miesz 0-d a 
nych ł umiarkowanie socjalde- 
Ükich tycznych stronnictw — i na 
Temin j SramOwych podstawach?” 

R Konkursu do 28 bm. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Zupełny brak zainteresowania. dla 
zboża chlsbowego. Jedynie owies 
poszukiwany po ceńie nieco zwytćż- 
kowej. Straczikowie w zujpełnem za- 
niędbaniu. Tendencja utrzymana. U- 
sposobienie mdle. 

Pszenica krajowa biała 29.00 — 
31.00 zł. Pszenica kraj. czerwona 
32.00 — 34.00 zł. Żyto małopolskie 
18.50 — 19.50 zł. Jęczmień małopol- 
ski browarmiany 18.50 — 19.50 zł. 
Jeczmień małopołski pastewiny 15.00 
— 15,50 zł. Owies małopolski 19.75 
— 20.75 zł. — Ceny szacunkowe. 


Najbliższa kadencja 
sędziów przysięgłych 
Lwów, tu lutego. 


W okręgowym sądzie katnyim od- 
było się losowanie sędziów przysię- 
głych do najbliższej kadencji. Prze- 
wodniczył prezes sądu p. Hawel 
przy udziale. sędziów: radcy Angiel- 
skiego i Antoniewicza, prokurato:a 
dr. Paklikowskiego oraz adwokata 
dr. Aleksandrowicza. 

Wyłlosowani zostali iako sędzio- 
wie: 1. Brzeza Kazimierz, krawiec. 
2. Dębicki Jerzy, właśc. realności. 
3. Frączkowiski Franc., dyr. szkoły 
dramatycznej. 4. Erbar Antoni, apte- 
karz. 5. PRladoszewski Józef, dyr. 
banku. 6. Winkler Maksymiłljan, ku- 
piec. 7. Poselt Wiad. wi. reain. 8. 
Ciechomski Konst., urzędnik asek. 
9. Cieśtewicz Ludwik, malarz poko- 
iowy. 10. Cwenarski Adolf, przenv- 
słowiec. 11. Litwin Wład. konduk- 
tor M. K. E. 12. Dr. Lubaczewski 
Jam, urzędniik banku. 13. Stauch Fry- 
deryk. ogrodnik. 14, Blicharski Stan., 
majster kominiarski. 15. Owoc Woj- 
ciech, cukiernik. 16. Longchamps J., 
przedsiębiorca naftowy. 17. Dr. Cha- 
blo Filip, kandydat adwokatury. 18. 
Bełtowski Mar., komisarz magistra- 
tu. 20. Laskowski Marjan, wł. reala 
21. Dr. Starosolsk, wł. realn. 22. 
Turzkowski Karol, budowniczy. ^3. 
Łazowski Mieczysław, aptekarz. 24. 
Borowiecki Eustachy, urzędmik ban- 
ku. 25. Kübler Stan., wi. drukarni. 
26. Stadler Miecz., architekt. 27. Dü- 
nin Ludwik, przemysłowiec. 28. Dr. 
Chultikowski Franc, dentysta. 29. 
Stanket Wład., inżynier. 30. Dr. Jam- 
polski Włodz., redaktor. 31. Grochoi- 
Ski Zenon, kupiec. 32. Jastrzębski 
Michał, inżynier. 33. Krzyształowicz 
Gustaw, wł. drukarni, 34, Czech E- 
dward, krawiec. 35. Lintner Kazin., 
wł. masarni, 36. Broniewski Henryk, 
wi. reańlmości. 


Zastępcy: 1. Mączyński Zygmunt, 
wł. dóbr. 2. Taster Józef, dyr. tarta- 
ku. 3. Hneluch Jan, monter MZE. 4. 
Jankowski, wł. dóbr. 5. Schaffer Fr., 
wł. dóbr. 6. Figura Stanisław, za- 


|rządca ogrodów miejskich. 7. Jusz- 


czak Jam, murarz. 8. Chyliński Kaje- 
tan, przemysłowiec. 9. Kaczmarski 
Karol, stelmach. 


Morderstwo w rodzinie 
Bourbonów. 
Lwów, 10 lutan. 
Senzącyjnego morderstwa dokona- 
no onegdaj w Madrycie. Pułkownik 
Jose Maria Bourbon zastrzelił swo- 
ja 41-letnią małżonkę księżnę Sevil 
li. Powodem zabójstwa była sprze” 
czka przy obiedzie. Pozostały dwie 
sieroty po zamordowanej. Pułkow- 
nik zostat aresztowany. 
—0o— 


JAK TO NAZWAĆ? 


Już powierzchowne badanie ksiąg 
kasowych Krakowskiego Okręgo- 
wego Związku Piłki Nożnej, dało 
szereg charakterystycznych pozycyj, 
które w sposób jaskrawy naświet- 
lają rządy zeszłorocznego zarządu. 
Do tych pozycyj należą koszty ban- 
kietu pe meczu Warszawa—kKraków 
wynoszące przeszło 1080 zł., w tem 
600 zł. za napoje alkohclowe (zaiste, 
ta pozycja nie wymaga chyba ko- 
mentarzy!). Na mecz ten kupiono 
dla graczy 110 pomarańcz i 20 cy- 
tryn. Komunikaty prasowe koszto- 
wały 200 zł. Niezmiernie jesteśmy 
ciekawi, kto je dostał? 

Z innych wydatków koszty me- 
dali pamiątkowych dla graczy miały 
wedle informacji „Gazety Warszaw- 
skiej“ wynosić 1700 zł. — którą 
to kwotę uważamy za mocno prze- 
sadzoną. , 

Bankiet po meczu Budapeszt — 
Kraków kosztował 1500 zł. 

Skutek tych odkryć jest tego ro- 
dzaju, że została wybrana specjal- 
na komisja, której zadaniem będzie 
dokładne zapoznanie się z działal- 
nością poprzedniego zarządu KOZ 
PN-u. Zadanie tej komisji ułatwią 
pomniki bankietów jakie gęsto 
przetykają dyskretne w swej istocie 
cyfry. 

PORAŻKA HOUBENA W AMERYCE, 

Pierwsze zawody lekkoatletyczne 
w Ameryce, w których startował 
najlepszy sprinter niemiecki Heuben 
odbyły się w Bostonie i przyniosły 
Houbenowiniespodziewanąporażkę. 

W przedbiegu biegu na 40 yar- 
dów Houben zajął ostatnie miejsce 
po Milłerze (48 sek.), Husseyu i 
Morellu Powodem klęski Houbena 
był spóźnióny start. 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA EU- 
ROPY W JEŹDZIE FIGUROWEJ. 


Mistrzostwo łyżwiarskie Europy 
w jeździe figurowej zdobył wiedeń- 
czyk Bócki zdobywając 385 pkt, 
Następne miejsca zajęli Preisegger 
(Austrja), Brocke (Belgja). W jeż- 
dzie parami zwycięża para wiedeń- 
ska Pamerl i Hohaltinger (Austrja) 
zdobywając 9'85 pkt. przed Page 
i Muckelt (Anglja). 


Kurjer Radjowy 
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 


na dzió. 


Berlin (305). Godz. 20.30. Goethe 
w słowie i pieśni. 

Wiedeń (530) (590). 
Akademia koncertowa. 

Mediolan (320). Godz. 21.00. Kon- 
cert wieczorowy. 

Pragą (366). Godz 20.02. Wesoły 
wieczór. 

Oslo (382), Godz. 21.30. Pieśni hl- 
szpańskię w wykonaniu Marii Ber- 
ntuder. 

Wrocław (418). Godz. 20.10. Pier- 
wotny Faust, Goethego. 

Rzym (425). Godz. 20.00. Koncert 
wokałny 4 instrumentalny. 

Tuluza (441). Godz. 21.45. Koncert. 
Godz. 22.35. Muzyka taneczna. 

Zurich (515). Godz. 20.15. Koncert 
i wykład o znaczeniu psychologii w 
życiu codziennem. 

Budapeszt (546). Godz._20.30. Trio 
Kerntlą. 

Wszystko dla Radzotechniki do na 
bycia w firmie KINOFOT. Lwów, 
3-g0 Maja 11a. 

——)—— 


Godz. 20.00. 


TRÓJMECZ NARCIARSKI POLSKA-CZE- 
GHOSŁOWACJA-RUMUNJA NIE ODBĘ- 
` DZIE SIĘ. 

Wedle informacji „Polski Zbroj- 
nej“ pochodzącej ze sfer zarządu 
głównego Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego, znajdującego się w War- 
szawie, trójmecz Polska-Gzechesło- 
wacja-Rumunja, który miał się od- 
być w Worochcie — nie odbędzie 
się. Powody są zastanawiające. 
Otóż urządzenie trójmeczu uniemo- 
żliwiają trudności techniczne i finan- 
sowe. Dalej informator Polski 
Zbrojnej nie może „pominąć mil- 
czeniem”cbcjętnego stanowiska nar- 
ciarzy lwewskich, którzy z jednej 
strony robią gwałt w prasie, że 
pomija się. ich ciągle we wszyst- 
kiem, z drugiej zaś w najmniejszym 
stopniu nie starają się pomóc PZN. 
w jego zamierzeniach, cdgradzając 
się jakimś chińskim murem od ca- 
łego Świata, Jeśli zawcdy w Wo- 
rochcie nie dojdą rzeczywiście do 
skutku dużo w tem będzie winy 
Iwewskich narciarzy”. 

Ciekawi jesteśmy kto się od kege 
cdgradza i czy ktokolwiek z Zarzą- . 
du PZN. jednako traktuje Lwów 
i Zakopane? Jak sobie tłumaczy 
autor „obojętne stanowiskc narcia- 
rzy lwowskich? — Chyba tem, że 
nie dają pieniędzy i nie urządzają 
zawodów w Worochcie. A nie dają 
pieniędzy — bc nie mają. Jesteśmy 
pewni, że gdyby PZN. polecił tech- 
niczną stronę zawodów w Woroch- 
cie któremukoiwiek z lwowskich 
towarzystw — to każde przepro- 
wadziłoby je, o ile naturalnie PZN. 
potrafiłby przejąć na siebie „tru- 
dności finansowe*. Diaczego nie 
nazwać rzeczy po imieniu i nie 
przyznać się, że się puprostu nie 
ma pieniędzy na urządzenie trój- 
meczu, zamiast imputować narciar- 
stwu lwowskiemu, systematycznie 
krzywdzonemu przez PZN., złą 
wolę. 

Zapewne, że tak każą względy 
„wyższej polityki“. Lwów nie od- 
gradza Się — przeciwnie urządza 
zawody ogólnopolskie i zaprasza 
na nie, 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz, 730 
Sroda 10 stycznia 1926. 


NIETOPERZ 


Opera komiczna w 3-ch aktach Ryszarda 
Geneć. Muzyka Jana Straussa. 


OSOBY: 
Gabryel Eisenstein, kapitalista Kuligowski 
Rosalinda, jego żona Grabowska 
Franke, dyr. więzienia Tatrzański 
Książe Golesco Rylska 


Adela, pokojówka Korabianka 
Alfred, nauczyciel śpiewu Ostrowski 
Doktor Faike, notarjusz Szmidt 
Doktor Blind, adwokat Kopczyński 
Frosch, dozorca więzienia Kowalski 
ida, koryfejka Hierowską 
Sekrerarz księcia Bykowski 
Luka, kamerdyner Szymański 


Rzecz dzieje się w miejscowości kąpiel. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


—od = 
TEATR NOWOSCI. 
Początek o gedz. 7:30. 

Środa 10 stycznia 1926. 

Po raz l-szy NOWOŚĆ Po raz 1-szy 
Gdybym chciała. 


Komedja w trzech aktach Pawła Geral- 
dy'ego i Roberta Spitzera 
OSOBY: 


Filip Kwiatkowski , 
Barthier Stępowski 
Renć Rzęcki 

Panon Relski 
Żermena Kopczewska 
Marcela Czajkowska 
Ludwika Zeli howska 


Rzecz dzieje się współcześnie na wsipod 
Paryżem. 


„KURJ/JER LWOWSKI“ czwartek, 11 lutego 1926. 
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kwinta garderobe męską do miary, 


wykonanie pierwszorzędne, pod kierownictwem fachowych sił zagranicznych, z materjałów 
powierzonych lub własnych, pierwszej jakości wyrobów bielskich poleca Salon krawiecki 


Marek Amsterdam i Ska. Lwów, Pasaż Mikolascha. 


KRÓJ NAJNOWSZY! — KREDYT 6-MIESIĘCZNY. — CENY PRZYSTĘPNE! 
Zamówienia z prowincji wykonujemy w przeciągu 48 godzin | 


SIONAR 


1171 


NA 


GRAFICZNE „s"====-$p, z ogr. Odpow. === 
TsVÓWv; tl. Sw, MICHAŁA 
iboczna Kościuszki) pom własny. Tel. Nr. 19 14. 


gospódńarcze EPF ar ; 
WyKOnUJją DErWSZ0rzouNG 
warzywne AKCJE. ETYKIETY, 
kwiatowe SYGNATURY. 
PAPIERY WARTO- 
z pierwszorzędnych baka) krajowych i e, ŚCIOWE, „ke 
nicznych poleca KATY, REKLAMY, 
L | DYPLOMY. NUTY, 
| nadto 
Lwów, ul. Rutowskiego 3 Wyroby ltografiozne 
Á : = tłoczono 
Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie, oraz wsżelkie roboty 
w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 


LITOGRAFJI 
wchodzące. 1184 


Wydawnictwo „Nowa Szkoła“ 
LWÓW, PAŃSKA 17. 


poleca dla Nauczycieli: Ruchome abecadło szkolne po 

3'50 zł. abecadło dla dzieci w pudełkach po C*60 zł, tabli- 

xə ruchemego abecadła szkolnego po 5 zł. Porto opłaca 

zamawiający. Wskazówki metodyczne do abecadła i cennik 
25 gr. w znaczkach poczt. 


— 
M 
[o 2) 
Lo) 


Labor. G hem. Farmat. 


Zuaurasa naukowe s WIRDZAS: 
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26. 
KMuraea obejmują: 

1) Karsa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 

ł 2-letnie. > 

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
Kurs eeminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 
Kurs szkoły handlewej jednoroczny i półroczny. d 
Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
akryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez EE na powyższych Kursach pro 
iesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wykńiniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 

Sis grona profesorów do przejrzenia w sekretar|acia. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

ałów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
wtu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 
| 0 o O O O_O O] 


S 


"RALBZSTEJĄ ASRAON ÙY 


Wszech nauk 
iekarskich 


b. sekundarjusz szpit. 
państw. ord. obecnie uł 
119 


Dr. J. Ardel 


Kołłątaja 5. od 12-1 i 3-5. 


INSERUJCIE 


WF „Alrjerie Lwowskim“ 


zniżki dolara 
sprzedaje 1145 


Ż GRAMOFONY 

-| 1 A si 

IMASZYNY ;SkATACHI6 

S. ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska 13. 

Wielki wybór płyt, gramof. po cenach fabr. 
| a 


ZzZawsiadariara !!36 
WP. członków N. U. Z. Y.i prywatnych, że prowadzę 
pracownią obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta- 
ranne po cenach 
umiarkowanych. 


MERBATA i 
RIEDLA. 


wia" 
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LWÓW RUTOWSKIEGO "I 


Zapisujcie się 
do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. 


Ceny ogłoszeń : 


| 


Józef Hryczuk. 


i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°% droże 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


ZAKŁADY Ą HEGFDUS 


=mmma | a 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej * kolumnie 50 gr. 


Nauka | wychowanie. 


YCHOWAWCZYNI izr. 
rozumiejąca szycie 

i gospodarstwo przyjmie po- 
sadę na wyjazd. Zgłoszenia 


| 


Posady I prace. 


DOSADĘ nauczycielki na 


z > wychowawczyni mio% 4 
do adm. „Kurjera Lw.“ Wy lszych dzieci, we Lwowie [id HL 
chowawczyni. 8|na wsi przyjmie osoba młoda H 
OZSTONOODARH å o.n mająca dwa lata seminarju w 
SPE KAn ie i jednoroczny kurs pedagogi ad 

Wszy KICĄ ISiown Elozny, Stupczyńs a, Ormiab* mu 
bezpłatnie, celem propagandy STSI Ii GS Jeziet- Po 
Instvtut Stenograficzny, Anto- arero a P- p- ka 
niego Wojnara, Warszawa, l m 89 

- iXrucza 26. 1124 pe. mię 
Ą/DOWA po rządcy P 
Kupno i sprzedaż. W szukuje posady do ! Di: 
~a losoby (z gotowaniem ; 
FORTEPIAN Wirth schii- Fanów E pod ki 
S4 ler-Bósendorier* krzyżo: | Wdowa“. Li67 1 
wy, stan i wygląd bardzo mi 
E dobry, sprzedam okazyjnie. | -7 = 
Kopernika 26, parter, oficyny,| DOSZUKUJĘ posady słu” 
Skleniarski. 1152], żącego do biura lub 
- sklepu. Zgłoszenie do adm j 
SMS MĘSKA, ciemna|Kurj. Lw. pod „Służący „gą 
selskin-piżmak) do na- 
bycia okazyjnie w magazy- — 
nie Braci Lubeiskich, ul. Ru- Gowozeoweczzczw 
jtowskiego, naprzeciw Kate | pa 


= 


EU 1138 Różne 
Mieszkania. poy l 
WA duże pokoje fronto- STROJENIE i naprawę toć taj 
D we w » dmiescj zaraz S Śmatny, Gimietowskieę „K 
o wynajęcia. głoszenia p Cz 
pod „biuro“, do administracj:|>- Telefon 1594. ug lib 
„Kurjera Lw.“ 1208| ae | i 
J 3 L4 
ZNANY SPECJALISTA tyż ua] 24 
cznych zegarków : ą 
|dmabia zagamistz Le Rosengarten, Piekarskafi| ja 
| oran naprawia stare antyki. 130 SÓj 
"EIN SAUM OPR MT Et zby 
Z - ty: 
najlepsze) < 
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej k : 
sprzedaje firma 1201 kię 
Henryk Sonnenschein, Lwów u 
A . . z 0 
Sienkiewicza l. 8, róg Lindego. | — 
aa +2 
W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim Barta Thid mig 
(Plac Trybunalski 1. mezanin), usuwa sie zapomocą najnoś* wą 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, czerwó” W 
ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczne fryz jak 
według paryskich żurnali, farbowanie włosów oryginalf 
farbą Henne, strzyżenie włosów. roboty perukarS to 
i manicure. 10% Ba 
799+-0000010000002006060040000009 lgt 
y 
a 
2 WŁASNY WYRÓB — CENY FABRYCZNE gdy 
A zę 
+4 JEDNO i DWU- s 
ż KOŁDRY srronEodzi 27'590 A 
è z TRAW. MORSK. od 42 rat 
3 MATERACE ; wtostewie od. 85-— m 
è PODUSZKI pierzana od 17:50. — GOTOWE A ied 
e PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11:50. 8 Dat 
s A na posłanie od 650. — $ j 
2 Gotowa poszewki od 4—. KOCE — KAPY # Dir 
S FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej "$ teg 
s f 
„FABRYKA POŚCIELI; ° 
G PIETRUSZEWSKi-MLEKO - A 
e Lwów, KORALNICKA 6. — Telef. 37—72. £ ba 
Š DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALIit p — CENY 4 zt 
= OFERTOWE NISKIE. 1069 À ku 
l 
2030200200007 erccoocnoreccosant ool a 
e tár 
Marja Ludwika RZEPECKA Zd 
Lwów, Halicka 20, III. p. ts 
artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się nie 
na KARNAWAŁ. 129 wą 
$rą 
Ucz się, w nauce twa przyszłość”, zaj 
1) Chcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gi” rzą 
(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz P 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życiu (pros F 
IN). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiet,; chą 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. Il.), wpisz sie; czo 
raz na: „Powszechna Kursa Korespondencyjne Matura”, Krči h 
ków, ul Karmelicka 35. Uczą P P. Profesorowie stia M 
średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni hg kor 
nadesłaniu zł, 3. (w znaczkach) Wpisy na Il. semesti $ a, 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na gy K 
powiedż znaczki. 1 F f 
i 
Przed kronika Ak 
gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup ch, 
rę 


Odpowiedziainy redaktor: Tadeusz Strotński: 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tei.29-19. pod zarz. Z Kieibusiewicza. 


